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10-ty dzień procesu b. więźniów brzeskich 


Arrow zg 


„Proszemnie nie meczyć... 


Starosta krakowski Małuszyński usiiuje 
grać role przewodniczącego rozprawy 


oceniając, jakie puyłamia mie malecżą do sprawy, 
i zwracając esiro uwagę obrońcom 


Rozprawę wczorajszą rozpo- 
częto o godz. 10 rano od zezna- 
nia dalszego świadka oskarżen a 


Piotra Małuszyńskiego, starosty | 


grodzkiego w Krakowie. 


sraygoiowania 
da kongresu 


Św'adek objął stanowiska sta | „> 
rosty w listopadzie 1929 roku. | 
podległych władz | 


Z raportów 

wiedział, że PRTA 

iząd, postanowił więc 

wzmóe obserwację tege stron- 
nietwa. 

Z otrzymywanych raportów 
orjentował się, że PPS. systema 
tycznie podburza ludność, Szcze 
gólnie ostro na wiecach wyslę 
pował przewodniczacy OKR. 
Kraków, poseł Mastek, jak rów 
nież Wohnut, sekretarz O. K. R. 
Swiądek przytaczą szereg ustę- 
pów z przemówień tych dwu 
działaczów. W dniu 1 czerwca 
1931 roku podczas zebrania so- 
cjalFstycznega, 

doszło do zajść z policją. 

Przed terminem kongresu kra 
kowskiego, do świadka przyszli 
Mastek z Wohnuiem,  pvtając 
się, czy władza pozwoli na ze- 
branie publiczne. 

— Odpowiedziałem —- mówi 
świadek, — że nię chwilowo nie 
mogę powiedzieć, ale, że mia- 
łem przykre doświadczenie z 
dniem pierwszego czerwca, Ma- 
stek uspokajał mnie, że mogę 
im zaufać į dodał, że rząd się 
nie liczy, iż 
rozgoryczone tiumy mogą wtar- 

gnąć do miasta, 
a włenczas żadna siła nie po- 
wstrzyma od rozlewu krwi. 

Wkońcu wspomniał o wypad 
kach z 1923 roku. Zaznaczył 
przytem Mastek, że w P, P, S. 
sa przeważnie rezerwiści, któ: 
rzy sie znają na broni i potra- 
fią jej używać, 

Odbyła się później druga kon 
ferencja, w której brał udział 
równieź poseł Dubois, Ustaliliś- 
my wspólnie program kongresu 
dałem pozwolenie na pochód, 
zaakcepłowałem projekty trans 
parentów, w rozmowie podnia: 
słem, że 
nie hędą tolerowane okrzyki 

przeciwrządowe 
oraz tąamowanie ruchu na uli. 
cach przy zbieraniu się pocho- 
du. Otrzymane przezemnie mel 
dunki wykazały. że wbrew u- 
mówie ruch na ulicach „okoła 
starego -ieatru,, gdzie „miał się 


-e 


atakuje 


| wany, że miliejanei nie 


był zatamo- 


BPZC- 
a na- 


l odbywać kongres, 
puszczali przechodniów, 
wet, jak się to zdarzyło, 
policjanta nie chcieli przepuścić 

Po kongresie odbył się po: 
chód, poczem na Rynku Klepar 
skim wygłoszono szereg ed 
podburzających, a nawet rewa 
lucyjnych. Okrzykom nie lyła 
ońca. 

Następnie świadek omawia 
organizację milicji PPS. w Kra 
towie. 

Udziat delegatów w kongre- 
sie wyraził sięw liczbie okoła 
6 tys,, więc razem ze strażą moż 
na liczyć obecnych na 8 tysiący 
oprócz gapiów. 

— Informacje moje — mówi 
świadek — opierają się na ra- 
portach urzędowych, składa- 
nych mnie. 


Go jesi podhurzaniem? 


Następnie świadek z notatek 
odczytuje szereg ustępów z arty 
kułów skonfiskowanych „Na- 
przodu i „Piasta“, z okresu, 
bezpośrednio poprzedza jącega 
kongres krakowski i zaraz po 
nim. Między jnnemi odczytuje 
świadek ustęp z artykułu „Na- 
przodu“, w którym mówi się, 
ze 
kongres „Centralewu* potrafi 
uratować państwo polskie przed 
upadkiem i zrobi porządek z la- 

maczami prawa. 

Adw, Benkel: — Czy to jest 
podburzanie? 

Świadek odczyłuje dalsze u- 
stęnv. Ogółem skonfiskowanych 
było numerów „Naprzodu“ dwa 
naście, a „Piasia“ pięć, Konfi 
skaty te były zatwierdzone 
przez sądy. Jeżeli chodzi o prze 


mówienia na Rynku Kiepar- 
skim, to. najbardziej ostre wy: 
głosili pp.: adw. Hofmokl. Q- 
slrowski, oraz posłowie Chą- 


dzyński, Putek j Brodacki 

Przew.: — Kto był redakto- 
rem „Naprzodu“? 

— Pan Haecker, Qa jest tam 
stale. 

— A „Piasta“? 

— Pan Marcinkowski, 


Włoski hukief 


Świadek dla zobrazowania 
działalności socjalistów na tere 
nie Krakowa a zwłaszcza posła 
Mastka. przytacza zdarzenie, ja: 
į kie zaszło podezas pobytu mi» 
nistra Grandiego w Krakowie y 
początku 1930 roku. 


- 


| 


> 


Mastek przesłał ministrowi bu- 
kiet czerwono - białych róż 

z biletem treści następującejł 
„Wasza Ekscelencjo, imienient 

wielotysi ęcznych mas robołni- 

czych m. Krakowa 

mam zaszczyt prosić o złożenie 


tego wieńca na grobie zmarłego 


Jakóba Matteotiego*, 

Osk. MaStek (z miejsca wo 
łaj: — Było napisane zmarłega 
awałtowna śmiercią. 

Świądek: — Jest (o niezgod- 
ne ze staropolską gościnnością. 
W żadnym kraju tego nie zro- 
biono, Ani w W arszawie! Mini. 
ster Grandi był gościem 
polskiego. 

(Na ławie oskarżonych śmieci) 

— Może to 
śmieszne, ale nie dla tego, kto 
myśli poważnie. 

Na pytanie przewodniczące: 
go, Świądek odpowiada, że w 
końcu lata, czy też na początku 
jesieni, były robione rewizje w 
celu poszukiwania broni. Zna- 
lcziono u poszczególnych człon 
ków razem 
18 rewolwerów, 2 bomby, szable 
W samej organizacji broni 
nie znaleziono. Prócz tego re: 
wizja wykryła ulotki z odezwa- 
mi kongresu „Centrolewu* : od 
bitki listu Limanowskiego do 
prezydenta, è 
Przew.: — A czy świadek wie 
o jakichś zebraniach u gen. Ku 
kieła? 

— Owszem, Donoszono mi o 
tem. Miał tam być: 

Witos, Kortanty i podobno gen. 
Sikorski. 

Czego one dotyczyły, nie wieza. 


Informaforzy 
i poglądy 


Prok, Grahawski; —Czy miał 
pan jnfommacje w szczególności 
od członków „Centrolewu*, że 
celem jego jest obalenie przemo 
cą rządu? 

— Miałem takie informacje, 

— W jakiej dacłe one wpły- 

nęły do pana? 

— Przed samym kongresem. 
— Czy znalezione bomby by- 
ły zdatne do użytku? 

— Badała je specjalna komi- 
sja wojskowa į orzekła, że tak 
Adw. Szurlej: — Czy na zgro 
madzenia posyłali panowie spe 
cjalny materjał obserwacyjny? 
— Myśmy mieli informację 1 


ponema ; 


payi. Łna.s większy 


rządu 


dla kogoś jest 


od ludzi z wewnątrz partii i od | 


udział uczestników kongresu? 

— Organizatorzy wspominali 
że będzie 50 tysięcy. 

— (o pan widzi podburza ją. 
cego w zdaniu, że ,„sanacja u- 
cieknie, jak szczury z tonącego 
okrętu''? 

— Zdanie to oznacza, że je- 
żeli opozycja obejmie władzę, 
to będzie tak waliła, że będzie 
uciekać. 

-— Ale to przecież jest mowa 
o sanacji, a, 

sanącja nie jest jostytucja 

rządową: 

— Ale fak się przezywa rząd. 

-— Więc sanację pan utożsa- 
mia z rządem? 

— To do rzeczy nie należy, 
zresztą trzeba zrozumieć całość 

Szereg pytań zadaje świądka 
wi adw. Urbanowicz w związku 
z organizacją ogólną kongresu 
krakowskiego. 

Na pytanie adw. Nagórskie 
go świadek wyjaśnia, iż porzą: 
dek w pochodzie miała utrzymy 
wać milicja, matomiast nadzór 
ogólny miał spoczywać w ręku 
policji. 

— Adw, Nagórski: — A ile 
było wówczas policji w Krako- 
wie? 

— Około 1.500 ludzi. 

— A ile wynosi normalny m 
tat wolicji krakowskiej? 

— To do sprawy nie należy, 
uważam to za tajemnieę. 

Adw.: — Etaty — tajemnicą? 

— Zresztą nie pamiętam. 

Adw.: — Czy były wypadki 
podczas kongresu, żeby mani- 
festanci napadli na policję? 

— Nie bylo. 

Adw. Sterling; — Kto panom 
udzielał z wewnątrz „Centrole- 
wu“ wiadomości o jego działa.. 
ności? 

— Jest to tajemnica: człą- 
wiek godny zaufania, który wi- 
dział zło, wyrządzane przez to 
stronnictwo, i chciał przestrzec 
władze, 

— I dotychczas należy 
stronnictwa opozycyjnego? 

— Tak jest: 


do 


(Z ławy oskarżonych padają 


okrzyki.) 


leszcze raz Matfeofi 


Adw, Stering: == Czy pan 
wie do jakiego obozu należał 
Matteoti? p 

— Do socjalistycznego. 

— Czy był zabity, ezy umar}? 

— Tego nle wiem, to zreszłą 
do sprawy nie należy. 

—=W lęc dłaczego pan uważał 


za niestosowne, że pos. Mastek 
przesłał kwiaty na grób Matle- 
otiego za pośrednictwem min`- 
stra Grandiego? 


— Uważam, że jeżeli pos. Ma 
stek chciał uczcić ś, p. Matteo- 
tiego, to, jako kolejarz, pows 
nien był wziąć darmowy bizet, 
pojechać do Włoch i tam wie- 
niec złożyć. Nie należało w tea 
sposób traktować ministra 7a- 
przyjaźnionego narodu. 


Adw. Benkiel; — Dlaczego re 
wizję w poszukiwaniu broni zro 
biono dopiero na jesieni, a nie 
podezas kongresu, lub przed 
kongresem? 


— Polityka tego wówczas nie 
wymagała. 

— Jakie były kary wymierza 
ne tym, u których znaleziono 
broń? 


Św.: (odezytuje z kartki) — 
Filipczak 7 dni aresztu, dowód- 
ca bojówki Osiek na 6 zł. grzyw 
ny, Jaworski i Wahmut po 10 
złotych. 


Lęk przed pytaniami 


Adw. Jarosz; — Dlaczego pan 
pozwolił na transparenty z na- 
stępującemi napisami: „Oddaj 
cie 8 miljonów, które poszły ua 
wybory!*, „Precz z sanacją!*, 
„Precz z dyktaturą!*. Wsząk za 
artykuły tej treści panowie kon 
fiskowali pisma. 


Świadek (nie daje na to kon- 
kretnej odpowiedzi). 


Adw. Landau: — Czy infor- 
matorzy z łona „Centrolewu* 
o których pan wspominał, są 
godni zaufania władz „Centro- 
lewu“, czy pana? 


— Godni są mojego zaufania 


— Czy obecnie bywa konfi. 
skowany „Naprzód? 


— To do sprawy nie należy. 
Przew czący prosi świad- 
ka o danie odpowiedzi. 


Adw. Lamdau: — Za co? Za 
podburzanie do rewolucji? 

— Nie. 3 

-= A czy były konfiskaty za 
sprawozdanie z tej sprawy? 

— Były. 

— A czy to jest agitacia re- 
wolucyjna, czy podburzanie? 


— To do sprawy nie należy,» 


(Dalszy ciąg ra stro* 


nicy 2-ej) ~ 


Panie przewodniczący, 

proszę © zwrócenie uwagi 0- 
brońcom, aby mnie nie zasypy- 
wali tego rodzaju pytaniami... 


Adw. JaroSz: — Chcę okazać 
świadkowi odezwy B. B., na któ 
rych nie podano drukarni, a 
które mimo to nie były konfi- 
skowane. 

Św.: — To do sprawy nie na- 
leży. 


Adw.: — O tem zadecyduie 
sąd. 
Św.: — Nie powiem, to do 


sprawy nie należy, proszę mnie 
wie męczyć. 

B. B. nie jest oSkarżone, 
Pos. Ciołkosz (woła z ławy) 
Jeszcze nie wiemy o tem! 

W tem miejscu sędzia Ryka- 
czewski eoś szepce prokurato- 
rowi. Prokurator wstaje. Ogól- 
ny gwar. 

Świadek (czerwony, wołał: — 


Proszę sądu o uwolnienie manie 
od pytań. 


Pos, CiołkoSz: Jeszęże 
chciał pan wrócić do Grandie- 


L 


go. _ 

Świadek milczy.. 

„Pos, Mastek: — Kogo ten bu 
kiet obraził? Jaki rząd? 

Św.: — Polski. 

Pos, Mastek: — A pobicie, tak 
że potem umarł, przez pol'cję 


studenta jugosłowiańskiego. To 
jest staropolska gościnność? 


kz 


Św.: — To do sprawy nie a2- 
leży. 


„Następnie pada pytanie, czy 
nie był powołany do Krakowa 
„Strzelec“? 

Św. — Nie, 

Osk, Kiernik: — Skąd pan 
wie, że ja byłem na zebraniu w 
towarzystwie gen. Kuk'ela. Czy 
pan bierze odpowiedzialność 
że ja tam byłem? 

Św.: — Za to odpowiedzial- 
qości nie biorę, 

Następnie oskarżony  cytuie 
cały szereg ustępów ze skonfi- 
skowanego „Piasta“ zapytując, 
co w nich jest karygodnego 

Prok. Rauze: — Chciałbym 
wrócić się do oskarżonego 
Mastka. (Swiadek wychodzi). 


6.X1 — 


— Czy pan dał kiwiaty ministr. 
Grandiemu, żeby mu zrobić 
przyjemność? 


„ Pos, Mastek wstaje i zwracs 
się do sądu: 


— Wysoki sądzie! Ja na pv- 
tania panów prokuratorów w8- 
góle odpowiadać nie będe. 


Bhociński nie daje się 
zbić z tropu... 


Sąd ogłasza przerwę. 


Po przerwie zeznaje funkcie- 
narjusz starostwa grodzkiego w 
Krakowie, referent prasowy 
przy prokuratorze sądu okręga 
wego w Krakowie, a następnie 
referent bezpieczeństwa Adam 
Choeiński Jest pierwszym 
świadkiem, który potrafi prze 
ciwstawić się obronie. Mów 
glosem pewnym, 

nie daje się zbić > tropu. 


Oświadcza, że przed kongre- 
sem Centrolewu ton prasy ope- 
zycyjnej zwłaszcza „Naprzr 
du“ i „Piasta“, był bardzo na- 
pastliwy. Artykuły godziły, je 
go zdaniem w praworządność, 


Przew.: — A jaką była dzia- 
łalność PPS.? 


Św.: PPS. występowała 
przeciwko mars. Pilsudskiemi: 
ip. Prystorowi. Następnie $wia 
dek mówi szczegółowo o dza 
łalności Mastka, oraz o milicji 
„Centrolewu*, 


Prokur.: — Co mówił na wie- 
cach Mastek? 


Św.: — Że „Centrolew* ma 
siłę, że się nie boi nawet 3 puł- 
ków wojska į całego Strzelca. 


Prok.: — Jak się udał kon- 
gres? 

Św.; — Zawtódł oczekiwania 
organizatorów. Próba zamic- 
szek się nie udała. 


Prok.: Czy znana była pa- 


nu lista przyszłego rządu „Cen- 
trolewu“? 


Św.: — Tak jest. Premjerem 
miał być Witos,  ministrem| 
spraw wewnętrznych  Kiernik, 
prezydentem Daszyński. 

Adw. Berenson: — A kto gnói | 
być ministrem  sprawiedliwo-, 
ści? r 


Św.: — Nie wiem. 


Porozumienie Francji i Niemiec 


Poseł Rzeszy w Paryżu, v. Hoesch (aa lewo), 


po rozmowie z Brian- 


dem (na prawo) na temat możliwości zwołania nowej konferencji repa 
racyjnej. 


„GŁOS PORANNY” — 1931 


Adw, Berenson: — Nie inte- 


resowało pana, 
kto miał stanąć na czele prawo- 
rządności? 

Sw.: == Nie. 

Adw. Rudziński: — Świadek 
coś mówił, że Mastkowi się šni- 
ło. Czy świadkowi nigdy się nie 
śniło, że 

może być rząd robotniczo - 

włościański? 

(Świadek nie odpowiada). 

— Czy na kongresie wznoszo 
no okrzyki antypaństwowe? 

— Krzyczano „Precz z Piłsud 
skim i jego manekinem prezy- 
dentem*. 


— Qzy wołano „Niech żyje 
praworządność*? 


— Owszem wołano. 

— Czy u generała Kukiela od 
bywały się 

Zebrania czy konferencje? 

— Konferencje. 

— Skąd pan wie, że to były 


konferencje, a nie tańeujące 
herbatki? 

— Jak sie zbierają tacy lu- 
dzie, jak Witos į Kiernik, to 
trudno przypuścić, by na tańcu- 
jące herbatki, 

Adw. Benke: — Czy przed zło 
żeniem dzisiejszych zeznań nie 
rozmawiał pan z którym ze 
świadków? 

Św.: — Nie. 

— A ze starostą? 
ARIELI ED 


Pani i panna Ruppert 


właścicielki sklepu w Berlinie, 


W którym Matuszka kupował 

drut do swych bomb, pomogły 

policji i otrzymają w najbliż- 

szych dniach pokaźną część 100 

tysiecy marek, wyznaczonych 
na nagrodę. 


Dr. med. 


1. Herszfinkiel 


Chor. dzieci 


przeprowadził się na ul. 


Zieloną 8-a, telef. 111-07. 


Dr. med. 


Hi Ró j 


alk g AE (Dzielna) 9 


Specjalista chorób skórnych, 
wanerycznych | moczepłelowych 


Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 
W niedziele i święta od 9—12 


Elektroterapja 
Oddzielna pocsekalnis dla Pań, 


r. 


——-— 


„Prosze mnie nie męczyć...' 


— Urzędowo częSto 
rozmawiam, 

Ądw. Rudziński; — Czy to, że 
oskarżony Lieberman mówił 
„Podniesiemy władzę, kiedy bę 
dzie ona na ulicy* uważa pan 
za rewolucyjne? 

Św.: — Nie „podniesiemy* 
władzę, tylko „znajdziemy wła 
dzę. 

Adw.: — Niech będzie znaj 
dziemy. 


Prok. Ranze (z jronią): — 


dzić między sobą rozmów, 

— Skąd pan czerpał wiada 
mości o ilości bojówek? 

— Od informatorów godnych 
zaufania. 

— Jak pan sprawdzał to za- 
ufanie? 

— Zapomocą inwigilacji in- 
wigilu jących. 

— Czy okrzyk „Precz z Sana- 
eją* jest według świadka pod- 


z nim burzaniem, 


Wr. 304 


(Dokończenie) 


czy krytyką rze- 
czową? 


— Krytyką rzeczową. 

— Jaki był pana zdaniem cel 
kongresu? 

— Chodziło o zamieszki į roz 
brojenie wojska, tak jak w ro- 
ku 19, 

Adw. Rudziński 
da) — 1926. 


* Św.: — Nie, panie mecenasie 
— w 1923. 


— Czy pan dalej jest na uni- 
wersytecie? 


— Nie. 

— Czy pan koniiskował arty- 
kuły swoich profesorów? 

— Proszę sąd o wzięcie mnie 
w obronę, przec 

Przew,: — Może pan nie od: 
powiadać na to pytanie. 

Adw. Rudziński; — Skoro 
sąd bierze świadka w obronę. 
nie mamy więcej pytań, 

Po przesłuchaniu BZETĄTU 
świadków, omawiaiących dzia- 
łalność posła Sawickiego, roz- 
prawę odroczono do dnia dzi- 
siejszego. 


(podpowia- 


Wybryki antysemickie 


powtórzyły się wczoraj w stolicy 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” (F) telefonuje: 


W dniu wczorajszym powtórzy- 
ły się znowu w stolicy ekscesy an- 
tyżydowskie na uniwersytecie, 
przyczem szereg studentów żydów 
dotkliwie pobito, Następnie studen 
terja endecka poszła do ogrodu 


gody zebranych było wiele osób. 
Powstała panika, kobiety z dzieć- 
mi uciekały w popłochu, I tu po- 


i| bito kilku żydów, a wreszcie ostat 


nie awantury rozegrały się na Na- 


F. | iewkach. 


Liczą się z tem, że dziś uniwersy 
tet zostanie zamknięty- Policja w 
związku z wybrykami antysemic- 
kiemi aresztowała około 30 osób. 


Wczoraj rano zarząd szpitala ży 
dowskiego na Czystem odesłał do 
zakładu anatomicznego dwa trupy 
żydowskie do celów naukowych 
41-letniej Eli Brzezińskiej rodem z 
Siedlec į 22-letniej Cipy Rapaport 
z osądy "Mory w pow. stołpeckim. 

Na wiadomość o tem, przed szpl 
talem zebrały się olbrzymie tłumy 


ortodoksów. Tłum przyjął groŹlą 
postawę i zapowiedział, że nie ze- 
zwoli na przesłanie żydowskich 
zwłok do celów naukowych, gdyż 
sprzeciwia się to kanonom  religji 
mojżeszowej. Po dłuższych wysił- 
kach udało się tłum uspokoić i 
zwłoki niepostrzeżenie przesłać do 
Anatomicum, 


> + . 

CKW. żydowskich stowarzyszeń 
akademickich w Polsce wydał odez 
wę do akademików żydów, wzywa 
jącą ich do tłumnego uczęszczania 
zB wszystkie wykłady uniwersytet 
R 


DO VEKLAM GAZETO 


PROJPEKTÓW, CENNKÓW i 
SZKICE, RYSUNKI i ; RETIE 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 1 157-082 


| wiadzę można analeźć? 
Adw.: Berenson: — Można, 
Tak zrobił PiiSudSki w roku 
1919. 

Przew.: — Proszę nie prowa- 
Saekiego, gdzie wobec pięknej po 
Powstanie 


na Cyprze 


| Zgliezcza domu rządowego w miejscowości 


Nikosia,  podpalonege 


przez powstańców, 


Nr. 304 


XI — „GŁOS PORANNY? — 1931 


bitwy w Mandżurji 


Most na rzece Nonni dwa razy przechodził z rąk do rąk 


LONDYN, 5. 11, (ATE). Dziś w 
południe sliny oddział wejsk chiń 
skich, -liczący 5000 ludzi, zaatako- 
wał pozycje japońskie nad rzeką 
Nonni, Pe przygotowaniu artyłeryj 
skiem wojska chińskie przeszły 
do ataku na bagnety i odebrały ja- 
pończykom most na rzece, który 
stanowi ważny punkt strategicz- 
ny. Wojska japońskie atakiem ©- 
skrzydlającym odparły jednak chiń 
czyków i odebrały pozycje nad 
brzegiem rzeki. Most przez tę rzekę 
umożliwia japończykom operacje 
wojsk w północnej Mandżurji, Za- 
jęcie tego mostu otwarło drogę do 
Tsitsikary f jednocześnie dało moż 
ność panowania nad ważną linią 
kolejową, przez którą wojska so- 
wieskie mogłyby wedrzeć się do 
pólnocuej Mandżurji, 


45 


SP ANY NAT WETO 


Zgon Or-Ofa 
piewcy starej Warszawy 


= Š. p. Artur Oppman urodził się 
44 sierpnia 1867 r. jako syn znane- 
-go przemysłowca i kupca, Artura 
Oppmana i Florentyny z Sierosław 


Lesarstwo chińskie 

LONDYN, 5 listopada. (Ate.) 
„News Chrónicle* donosi z 
Szanghaju. że rząd japoński za 
mierza przystąpić do likwidacji 
rzędów autonomicznych w pół: 
mocnej Mandżurii i proklamo- 
wać w tej prowineji cesarstwa 
chińskie. Cesarzem chińskim 
ma być obwolany były monar 
cha, który obecnie zamieszkuje 


na terenie japońskiej koncesji w 
Tien - Tsinie. 


Pomoc sowiecka | 


LONDYN, 5 listopada. (Ate.) 
Z Tokio donoszą, że sztab ar 
mji czerwonej ofiarował gene- 
rałowi chińskiemu w północnej 
Mandżurji 32 działa polowe o- 
raz wielką ilość amunicji dla 
walki z japończykami, 


składa się z 11 konserwatystów, 4 zwolenników 
Mac Donalda I 5 liberałów 


LONDYN, 5, 11. (ATE) Król Je- 
rzy zatwierdził dziś ma wniosek 
Mac Donalda listę nowego gabine- 
tu angielskiego, do którego weszli 
między innymi: premier i pierwszy 
lord Mac Donald, 

lord prezes rady państwa Bald- 
win (konserwatysta), 

kanelerz skarba Neville Cham- 
barlain (konserwatysta), 

minister Spraw 
sir John Simon, 

minister spraw wewnętrznych Sir 


zagranicznych 


skich, będąc wnukiem oficera z 
woj  połskiów ca troen 1801 1 Sahya, 
Kształcił się w Warszawie i Kra- | SEEM 


kowie. Pierwsze swe wiersze zaczał 
drukować już jako 16-1etni młodzie 
niec. Wkrótce stał Się głośny jako 
piewca Starej Warszawy,  Osobiia 
kartę jego działalności stanowią 
wiersze dla dzieci, które obok wier 
szy Konopnickiej, są po dziś dzień 


najbardziej popularne w dziecię- 


cym światku. 


Po odzyskaniu przez Polskę nie 
podległości, $. p. Artur Oppman 
wstąpił w szeregi wojskowe, gdzie 
dosłużył się szarży podpułkowni- 
ka. Swą służbą wojskową dał czyn 
ny wyraz umiłowania żołnierza. 
które było nutą stale dźwięcząca 
w jego poezjach. Qsierocii żonę, 
troje dzieci i wnuczkę. 


Fard conira Fordson 


WIEDEŃ, 5, 11. (PAT). Prasa 
donosi z Nowego Jorku, że ze 
wzglęgu na przesilenie gospodar- 
cze, Ford zabronił używania” w 
swoich dobrach maszyn rolniczych. 
W dobrach tych będą mogły być 
obecnie zatrudnione tylka sily „ludz 
kie, dzięki czemu znajdzie tam pra 
cę, prócz dotychczas zajętych 400 
robotników rolnych, jeszcze  dal- 
szych dwustu. 


zwrof ku froskistem? 


RYGA, 5, 11, (ATE) Rząd so- 
wiecki uchwalił powołać wybitnego 
działacza opozycyjnego z grupy 
trockistów Smilga do państwowej 
komisji planowej. Smiige, który 
był swego czasu jednym z najbliż- 
szych przyjaciół politycznych Troc 
kiego, został wygnany na Syberję 
za udział w, ruchu opozycyjaym. 
Po kilkuletniem wygnaniu rząd so- 
wiecki udzielił ma zezwolenia na 
powrót do Moskwy i obecnie po- 
wierzył mu stanowisko w państwo- 
wej komisji płanowej, Śmiige brać 
będzie udział w pracy komitetu, 
który przygoiowuje drugą  płati- 
letkę. f 


BZSNERANNOGA 


lord strażnik pieczęci Snowden 
(tarodowa partja pracy). 

Nowy gabinet angielski składa 
się z 11 konserwatystów, 4 człon- 
ków narodowej partjł pracy, 3 lj- 
beraiów narodowych į 2 liberałów 
nacjonalistów. 

LONDYN, 5, 11. (PAT). Areszto 


wano 115 studentów rozmaitych | 


uniwersytetów pod zarzutem pro- 
wadzenjia akcji komunistycznej. 
Mieli eni 


cji bolszewickiej, która przypada w 
sobotę. 


przygotowywać manife- | | 
stacje w związku z rocznicą rewolu ` 


mocna 


o subtelnym 


Przeirzymywanie posłów w Brześciu 


Byle, wesiug opinii sądu apelacyjnego, niezgodne z prawem 


Donosiliśmy przed kilku dniami | mant, z 


o rozprawie w sadzie apelacyjnym 
ua której rozpatrywano skargę o- 


chwilą __ zaąresztowania 
przez siebie wspomnianych wyżej 
osób, znajdujących się już w jego 


brońców więźniów brzeskiel, prze- | dyspozycji — wńnien był — jedno- 
ciwko sędziemu sletdczemu Deman- | cześnie z wydaniem postanowienia 
towi, o nieprawne osadzenie więź- | a zaaresztowaniu — 


niów w areszcie wojskowym i to- 
łerowanie wiadomego 


władz dozoru więziennego do więż-, 


emagal 


niów Skarga d 


gnięcia sędziego śledczego Deman- 122, 6. 1928 r. 
|4 


ta do odpewiedzialności karnej. 


zarządzić przetransportowanie 


stosunku | zaaresziowanych do właściwego 


"więzienia, 


a się pocią- ,w myśl $ 1 Rozp. Min. Spr. z dnia 


(Dz U Nr 64-28 r). 


tembardziej, że i $ 1 tymczaso- 


go Z dnia. 29. .10, 1929 rokn wyraż- 
mie wskazuje. że wiezienia wojsko: 
we służą do przetrzymywania osób 
podlegających sądownictwa woj- 
skowemu, a $ 19 tegoż regulaminu 
dotyczy jedynie rozmieszczenia 
tych więżniów; 

że zatem w Czynie sędziego De- 
maniy o ile on zaniedbał zarządze- 
nia przetransportowania więźniów 
dn więzienia cywilnego, 

można sie dopatrzeć cech tylko 


Jak już donosiliimy, sąd apela- 
cyjny wprtwdzie skargę ourońców 
śddalił, jęedzakże orzekł, iż w. pozi 
stępowaniu sędziszo Demanta za- 
chodzą cechy występki służbowe- 
go, kwalifikujące się do postępo- 
wania dyscyplinsrnego, 


wego wojskowego reg. więzienne- 


PYESTA 


uchybienia służbowego, 


MEAS. 


Hiker w Warszawie 


ma załatwić sprawę stosunkówpo!sko-niemieckich 
BERLIN, 5, 11. Komunistyczny 


Obcenie ogłoszaza została mofy i sprawę Stosunków  niemiecko-pol- 


wacja Rosi top wieHia sądn Apela- iorgan „Berlin am Morgen” podaje |skich”. Chodzi o to, aż2by odebrać 
cyjnego. Podujemy ją powiżej w za ne God 56 i rokowa- | Hiilerowi E t irks 

. ak] * + i eacy m REOT é vA ra- st ume itacy; 
sadniczych " vjątkach (Nr. akt Sy KS w „że JACOMIOŚĆ, Ag P9 3 u 44 $ argum n agitacyjny © 
du Apelacyjnego Ti 1 k.:o. 206-51), | Mia między narodowymi socjalista- | niemieckiej kapitulacji wobec Pol- 


s . " 
które stwierdzają: | a Briiningiem zestały zakończo |eki i w ten sposób uczynić Hitlera 
za 


że Sędzia śledczy Demant, 


prokuratora, wymianionych 
osadzonych juź uprzednio w więzie 
nin wojskowem w Brześciu 1B. 
przez władze administracyjne o- 
brawszy w stosunku do tych oskar 
żonych, jako środek 
czy, zaaresztowanie — bynajmniej 
nie wskazał na więzienie wojsko 
wę w Brześciu n-P. jako na miej- 

sce, gdzie mają być osadzeni 

oskarżeni; 

że jelnuk, aczkolwiek art. 265 
nakazującero sędziemu ślodczemu 
wydanie zarządzenia. w jakiem wię 
zieniu winni być osadzeni zaaresz- 
tówami- przez. niego, to nie mniej. w 
myśl przepisów. zawartych w Roz- 
porzyądzeniu Min. - Sprawiedliwości 
w pfzedmiorie 6rzanizacji wiezien- 
nietwa (Dzę U. 64 1 20 z roku 1928) 

więźniowie śladczy czy karni, 
winni być csadzeni w tych więzie- 
niach, które są przeznaczone dla 
więżhiów cywilnych, a które znaj- 
dują się w kompetencji Ministe- 

rium Sprawiedliwości; 
że wobec tego sędzia śledczy Pa 


po | 
przesłuchaniu % dniu 11, 9. 1980 r. | umów 


w trybio art. 251 KPK na wniosek | niemieckich, Hitler 


zapobiegaw- | 


== p 


ne. „Bezpośrednio po załatwieniu 
gacpodarczych francusko- 
jako członek 


wyżej | gabinetu ma wyjechać do Warsza- 


wy ażeby tam załatwić wreszcie 


współodpowiedziałnym 
kurs polityczny, 


nowy 


Ile w tem jest fantazji, a ile rze- 
czywistości, wykażą najbliższe dni, 


żamach ma Brianda? 
Tajemniczy kupiec z Metzu aresztowany w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych 


PARYŻ, 5, 11. Dziś rano roze- 
szły się w Paryżu pogłoski o rtzeko 


owej - > >" | mym zamachu na Arystydesa Brian 
KPK, nię, zawiera w sobie przepisu | y 


da. Narazie szczegóły trzymane są 
w tajemnicy, jedno jest tylko pew- 
ne, że w gmachu ministerstwa spr. 
zagranicznych dokonano sensacyj- 
nego aresztowania. 

Dwaj inspektorzy policji aresz- 
iowali w poczekalni kupca nazwi- 
skien: Collignon, przybyłego z Me- 
tzu. Jakkolwiek nie znaleziono 
przy nim żadnej broni, mimo to od 
dano go do dyspozycji sędziego 
dia spraw szczególnej wagi. 

Collignon przykyźń dziś rano noc 


nym pociagiem z Metzu j wprost ze 
stacji udał się do gmachu minister 
stwa, gdzie w niezwykle natarczy- 
wy sposób żądał audjencj u Brian 
da. 


Ponieważ policja paryska otrzy- 
mała poufne informacje o planowa 
nym zamachu, inspektorzy policji 
dyżurowali w poczekalni od godzi- 
ny 8 rano. 


Collignon przed wyjazdem z Me- 
tzu oświadczył wobec kilku znajo- 
mych, iż jedzie rozprawić się z 
Briandem, którego uważa za 0So- 
bistość szkodliwą dla Franch, 


p Z O z O I IaIeaMamŘŘħŘŮĂ 


które może dać pođstawy d 
wszczęcia postępowania dyscy| | 
narnego' 


że przechodząc do drugiego za 
rzutu. należy zwrócić uwagę, że St 
dzia Śledczy Demant w przedsta 
wieniu swem z dnia 3. 7. 1931 r. de 
Prezesa Sądu Apelacyjnego kategę 
rycznie oświadcza, że oskarżen 
żadnych skąrg na gwałty w stosup 
ku do nich ze strony dozoru wies 
ziennego jemu nie skłądali, a z akt 
śledztwa wstępnego w tejże spra» 
wie widać. że protókuły badań or 
skarżonych przez sędziego śledcza 
go były podpisane przez oskarżo* 
nych bez jakichkolwiek zastrzeżeń, 
zresztą w samym wniosku obroń- 
ców oskarżonych © przyznanie 
praw oskarżycieli posiłkowych nie 
ma mowy o skargach, we właści 
wem tego słowa znaczeniu, więż- 
niów na dozór więzienny, a nadmie 
nia się tylko o „zwierzeniach” się 
więżniów sędziemu  śledczemu o 
czynionych im krzywdach; 

że oświadczeń więźniów o złem 
traktowaniu ich przez dozór wię 
zienny nie można uważać za „ujaw 
nienie innego przestępstwa” w. sen 
sie art. 267 KPK.; 


że jednak, wobec zaznaczenia w 
pierwotnej skardze obrońców wy- 
mienionych oskarżonych, iż a fak- 
tach bicia sędzia Demant był po- 
wiadomiony, gdyż b. poseł Kiernik 
komunikował mu o tem, a-nawet 
pokazywał ślady pobicia — i wo- 
bec brzmienia art. 240 KPK. w 
związku z art. 50 į 51 regulaminu 
karnego (Dz. U. N. 42-29 r), należy 
uznać, że 

w czynie sędziego Śledczego 

Demanta, który nie sporządził 
protokułu o tych gwałtach na osu- 
bie więźnia Kiernika, 0 ile istot- 
nie o tem był powiadomiony, moż- 
na dopatrzeć się jedynie uchybie- 
nia shiżbowego, które może dać 
podstawy do wszczęcia postepowa 
nia dyscyplinarnego przeciwko 

niemu”, 

Sprawa dyscyplinarna  przeciw- 
ko sędziemn Demantowi znajdzie 
się niebawem przed kolegjum dy- 
scyplinarnem sądu najwyższego. 


+ 


tag 


Maria Amparo 
Obregon Gorral 


obrana najpiękniejszą dziewczyną | ją przyjąć 420,000 słuchaczy. 


Meksyku 


Geniusz finansowy pani Edison 


Jak się obecnie okazuje wdowa 
po Edisonie oddawna już zarządza 
ła wspólnym majątkiem  małżeń- 
skim, a czyniła to tak owocnie, że 
na jej część przypadła 5 miljonów 


funtów, podczas gdy malżonek za 
życia musial sie zadowolić polową 
tej sumy. 


Osobisty majątek Edisona wy- 
noait 2,4 miljona funtów. Co ty- 
dzień regularnie Edison wręczał 
żonie czeki, jakie otrzymywał z 
tytułu tantjem za swe wynalazki 
ł jako udział w wielu przedsiębior- 
stwach, których był prezesem. Wy 
nalazca nie miał najmniejszego za- 
imteresowania dla swych  olbrzy- 
mich dochodów i podczas 46 łat 
małżeństwa pami Edison bez prze- 
rwy zarządzała majątkiem. Pod- 
czas ostatnich 40 lat te tygodniowe 


Ewers -- iaszysią 


Berlińskie „Tempo? przynosi 
trywki i rozmowy z 60-letnim o- 
becnie Ewtersem. Wygląda on na 
50 lat, sprężyście, prosto i Świeżo. 

Dziennikarz pyta* 


Huberman wygłasza 
oiiczyty 


Bronisław Huberman wygłosił w 
felSjngforSie po czterech koncer- 
tach odczyt. Odbył się on w prze- 
pełnionej auli uniwersytetu j miał 
za temat Paneurope. Obecnych by- 
ło wielu członków rządu i dyplo- 
macji, 


Przegląd policji tureckiej 


która została ostatnio 


całkowicie zeuropeizowana 


6.X1 — „GŁOS PORANNY” — 


Głód inżynierów 


1931 


Jak Sowiety stwarzają nowe kadry inteligencji technicznej 


" MOSKWA, w listopadzie. |siągnąć to, że przeważnie w szko- 
W Rosji sowieckiej coraz to wy- | fach wyższych studjują róbatnicy 
raźniej objawiają się niezadowole- | lub dzieci robotnicze, Zatem nowa 
nia z tego powodu, że w fabrykach | inteligencja wytwarza się w ZSSR 
i innych  przedsiębiorstwach so-|z ludzi należących do Klasy pra- 
wieckich można liczyć jedynie na | cującej. Przywódcy Rosji sowiłec- 
zagranicznych inżynierów  techni|kiej w ten sposób starają się od- 
ków. Równolegle ze wzrostem sie- | dać kierownictwo techniczne w rę- 
ci przedsiębiorstw przemysłowych, ,ce „własnych ludzi”. 
coraz bardziej daje się odczuć brak, Trzeba zaznaczyć, że  poiłczas 
własnej inteligencji technicznej. |gdy w. roku 1928 — 1929 wyższe 
— Starych ognisk dla czerpania ' uczelnie w ZSSR skończyło 4,454, 
sił techniczno inżynierskich — to w roku 1929 — 1930 liczba ta 
mówił Stalin, — jest mało. Dlate- podniosła się juź do 17,903 osób. 
go też trzeba tworzyć nowe ogni-; W roku bieżącym liczba słucha- 
ska na Uralu, Syberji i Azji Środ-|czów technicznych jeszcze bardziej 
kowej. Jeśli mamy zrealizować pro | się podniesie. 
gram socjalistycznej industrjaliza-| W roku 1931 statystyka w Ro- 
cji związku Sowieckiego, to prze-|sji sowieckiej wykazuje 120 insty- 
mysł nasz musi pozyskać dwa, a | tutów naukowo - badawczych z 81 
nawet pięć razy większą ilość pra- | filjami, w których pracowało 
cowrików inżynierskich. 26,000 osób. Oprócz tego rolnictwo 
W roku 1932 techniki sowieckie ' posiada 47 takich instytutów, ko- 


(średnie szkoły politechniczne) ma- j} 
. Med. 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych | włosów 


$ródmiejska 12 


(Gawn. €eglelniana 25) 
Telefon 126-87. 

od godz. 9—1 i od 4—8. W*nie- 
dziele i święta od 10—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


W obecnych czasach zdołano o- 


czeki wynosiły po 5 tysięcy funtów 
Pani Edison tak zręcznie, operowa- 
ła temi pieniędzmi, że wzrosły one 
w rezultacie do 5 miljonów. To 
również tłomaczy, dlaczego Edi- 
son jest największym genjuszem fi- 
nansowym wśród kobiet od czasów 
Hetty Green, ekscentrycznej ame- 
rykanki, która z największymi ban 
kierami amerykańskimi tak długo | 

walczyła a swój placyk w centrum | 
Nowego Jorku, aż została najbo- | 
gatszą kobietą na świecie, | 

Jak wiadomo, Wiliam L. Edison , 
syn wynalazcy z pierwszego mał-| 
żeństwa, 'kwestjonuje testament, 
ponieważ. przeznacza. on mu tylka 
50 tysięcy funtów, podczas gdy je- 
go obydwaj półbracia z drugiego 
małżeństwa Edisona otrzymali w 
zapisie po miljonie funtów. 


Pomnik poległych 


— Podobno stał się pan naro- 
dowym socjalistą? 

s= Pranarodowym socjalistą — 
brzmi jednoznaczna odpowiedź. 

— Z pańskich dzieł jednak nie- 
bardzo to wynika, 

— Dawniej świadczyła  rozmo- 
wa o polityce o złem wychowaniu. 
Polityka była dla fachowców. Ale 
dziś — któż może żyć bez niej? 
Nie należę do żadnej partji, ale 
przychylam się do  najskrajniej. 
szej opozycji prawicowej. Również 
i moje prace zabarwiają się politycz 
nie, o czem Świadczy moja ostatnia 
powieść, 


czionków policji monachijskiej 
999399920099909099999000 

Jest do wydzierżawienia w 
Kaliszu 


Fanka pończoch 


pesiadająca dwa nowoczesne ze- 


Spis poborowych 


społy kotonowe. Wiadomość 
w Łodzi, telefon 183 31. 
COOOOOCOGCOOCOOGDOCOGOGCOCE 
rocznika 1911 
Dziś, w piątek do spisu poboro- 
wych w lokalu biura wojskowego 
(ul. Zawadzka 11) w godzinach od 
8 do 15 powinni się zgłosić męż 
czyźni, urodzeni w 1911 roku, za- 
których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: J. K, i zamieszkali na te- 
renie XIII komisarjatu, których na 
zwiska rozpoczynają się od liter 


mieszkali na terenie V komisarjatu 
G do K. 


PRZYGOTOWUJE SIĘ?... 
Miiller dowiaduje się, że jego 
zasjer kupił dla siebie fotel - 
bujak; zaniepokojony tem mó- 
wi Müller do swego pomocnika: 
— Wiesz co, zdaje mi się, że 
nasz kasjer przygotowuje się 
do podróży morskiej za ocean. 
(„Jugend'') 


s, 
| 


munikacja 10, oświata ludowa 4. 
zdrowie — 34. Liczba laborato- 
rjów! łabrycznych dosięgła już kit 
ku tysięcy. 

— Wytwarzamy sobie własną 
inteligencję techniczną — zapowia- 


da centralny organ partji komuni- | 
stycznej „Prawda”, — Otoczymy | 
ją wszelką opieką i przygotujemy | 
do aktywnej, twórczej pracy jak w 
produkcji tak i w Życiu publicz- 
nem. 

Zadanie wytworzenia własnych 
kadrów pracownikóm technicznych 
jest w roku b. uważane za najważ- 
niejsze i od jego spełnienia zależy 
powodzenie realizacji wielkich pla 
nów komunistycznych w ZSSR, 

Jak zadanie to zostanie wykona 
ne, trudno przewidzieć, Faktem 
jest, że przemysł sowiecki w wiel- 
kiej mierze korzysta z współpracy 
inżynierów: zagranicznych i nie ule 
ga wątpliwości, że długo jeszcze 
mtsi liczyć na ich pomoc. 

C. Eps. 


Nr. 804 


Sprzątanie 
W l izbi ie gmin 


Ar 


przed zwołamiem mowoobranego - 
parlamentu 


ciężkie czasy 


dla angielskiej arystokracji 


LONDYN, 4 listopada. (Tel. wł.) 
— Właściciel historycznego domu 
Chesterfield w Londynie, lord Ha- 
rewood, mąż córki króla angielskie 
go, został tak dotkliwie poszkodo- 
wany przez kryzys gospodarczy, 
że widzi się zmuszony sprzedać 
wspomnany dom i swój rodowy 
zamek w hrabstwie York. 


Również lord Durhan zamierza 
sprzedać swój historyczny zamek 


Aan ya u 


Zmarły przywódca górników 
angielskich, Artur James Cook, u- 
rodził się w 1884 roku, Pracował 
21 lat w charakterze zwykłego gór 
nika” Od wczesnej młodości poświę 


jecit się sprawom organizacyjnym 


swego zawodu i na widownię wy- 
stąpił po raz pierwszy podczas 
wielkiego strejku węglowego w 
roku 1912. W znacznym stopniu 
jego dziełem było, że podczas tego 
strejku udało się przeforsować mi- 
nimum zarobku górnika. W roku 
1919 został członkiem komitetu 
wykonawczego związku górników 
w południowej Walji a w dwa 
łata później wszedł do egzekuty- 
wy federacji górników brytyjskich, 
gdzie został sekretarzem w roku 


Lord Sackwil! ogłasza, że -zwol- 
ni część swego personelu. ponie- 
waż chee Sprzedać t. zw.» Knolle- 
house. Dom ten należy. do histo: 
rycznych sensacji Londynu, Posia 
da on 365 pokojów, odpowiada- 
jących *365 -dniom roku 52 kondy+ 
gnacje schodów reprezentują licz- 
bę tygodni, podczas gdy siedem 


dni tygodnia znajduje wyraz w 
siedmiu ogrodach,  okajlających 
dom. 


Cook 


1924. Cook był również członkiem 
egzekutywy Jabońr party, Ošřod- 
kiem powssechiego  zainteresowa- 
nią stała się jego osoba podczas 
strejku generalnego w roku 1926, 
gdy był przedmiotem gwałtownych 
ataków za. wyrażenie zgody na 
przyjmowanie pieniedzy  sowiec- 
kich dla strejkujących, Zarzucano 
mu wtedy również ze strony, robot-. 
ników zbytnią ustępliwość w spra- 
wach strejku. 

Przed kilku miesiącami Cook 
musiał Się Poddać operacji, podczas 
której amputowano mu nogę. © 
hecnie zmarł naskutęk komplika- 
cji, jakie sie wywłązały go tej ope- 
racji, 


Ratusz w Rotterdamie 


które to miasto znalazło się w trudnościach. płatniczych 


(Ciąg alv. 

Gdy pytano go o dziewczynę, 
podał, że nazajutrz potem, jak 
panowie i panie zwiedzali jego 
dom. pojawił się pewien ele- 
gancki pan, który pod nieobec- 
ność żółtego Bolka uwiózł swo 
im samgochodem jasną dziew- 
czynę. 

On sam, Karwacz, otwzymał 
pokaźną sumę, aby milczał o 
całem tem zajściu. Gdy żółty 
Bolek wrócił i odkrył uprowa- 
dzenie, wybuchnął, jak oszala- 
ły i poprzysiągł, że zamorduje 
uwodziciela swej ukochanej, 
jak tylko go zaajdzie, Wybiegł, 
jak wściekły pies į od tego oza- 
su nikt go w tej dzielnicy już 
nie widział. 

Natomiast dziewczyna po- 
wróciła niespodziewanie pewne 


WYEUNIUU 
ja PORANNY" : 


FAT 


Mn 


go dnia przed dwoma miesiąca 
mi, bowiem, jak twierdziła, nie 
może żyć bez opjum, którego 
jej nowy przyjaciel grawdopo: 
dobnie odmawiał. 

Zatrzymał wobec tego Marję 
w swej podziemnej kryjówce, 


aby nie paa ofiarą zemstw 
Bolka. gdy powróci. Przemił- 


czał jednak, że stała się ona dla 
niego doskanałem źródłem do 
chodów. gdyż pokazywał ją za- 
wsze, gdy jakieś towarzystwa 
przybywało, by zwiedzić j&łí 
spelunkę. 

Tak, czy tulaczej, ale dziew 
czyna zmowu zniknęła i pomi 


mo 
policji kryminalnej nie udałc 
się dotychczas "paść pa fal 


ślad. 


ROZDZIAŁ VIL. 


Rozwiązanie zagadki 


Nareszcie doszla do iego, 


można było przeprowadzić roz 
ń|ka zamordowanego miały 
przybyć na pro-| 


prawe  sądawą w procesie 
morderstwo Brodnickiego. 
niesłychanego natłoku 
już nie pamiętali bywalcy sądo 
wi. Drzwi od sali musialy być 
zamknięte, ponieważ tłumy pu 
bliczności groziły poprostu ror: 
<adzeniem murów. 


Tak | 
dawno; 
| spokój 


że ,spodziewalo się uniewinnienia. 


Matka Freda liernicza ; 


aby 
Każdy w duszy podziwiał 
siwych 
Trudno była powiedzieć, 
z nich zasługuje na 
współczucie: 
nego, czy też matka oskarżane: 


siły woli, 
čes. 


obu 


Ponieważ oskarżeni, Ada Fa? | go o morderstwo. 
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ZŁOTA SZPILKA 


POWIEŚĆ SENSACYJNA Z ŻYCIA WIELKIEGO MIASTA ADOLFA KARNICZA 
Z DNIA 6.X1. 1931 R. Nr.32 Í 


wąjusilniejszych zabiegów | , 
| więc 


mairo: | 
która ; damskiej, 
większe | willi Stefana, 
matka zamordsya |! wały 


MAM 


MN 


~< 


z wielu jnnemi kobietami. 
Karteczkę napisała 
dwoma laty 
wego przyjęcia w willi Brodnie 
kiego į wsunęła ją do porcelano 
wej wazy. Tak się umówili, po 
nieważ ów wieczór miał przy- 
nieść decydujące rozwiązanie. 

Od chwili zerwania ze Stefa- 
nem przez cały rok nie prze- 
stępowała progu iego domu i 
dopiero jej przyjaciólka, pani 
Dobrucka,. adolalx ią skłonić, 
aby wzięłą udział w owej uro- 
czystości urodzinowej w lislo- 
padzie. 

Ponieważ przed rokiem roze 
szła się ze Stefanem w kłóżni, 
zapomniała mu oddać 
klucz, który wręczył on jej od 
razu na początku przyjaźni, a- 
by w każdej chwiłi miała wol: 
ny dosięp do jego willi. 

Następnie miała zamiar ode- 
słąć mu klucz, ale ze względów 
nczuciowycj aie mogla się zde 
cydować na ten krok 


mimo wszy 
stko, torąco Ko- 
sehala, 

Aczkolwiek części garderoby 
które znaleziono w 
doskonale paso- 
do jej figury, to jednak 
oskarżona kategorycznie 78- 
przeczala, jakoby kiedvkolw'=k 
szlafrok, 


wciąż jeszcze 


LJ 


NA 


Zacho- | 
mal-| wa'a go więc na pamiątkę mo 
dość | człowieku, którego. 


Ada Korska rojawiłą się ua | schowała*w tej wili 
ławie oskarżonych w  żałohie.|a nawet podkreśliła, 


ža nie 
B „1h ] I 2 qE: . Í . ` . . . $ . . 
va blada i mówiła niemal, miała pojęcia o istnieniu jakie- 


ska i Fred Hernicz należeli qo 
najwyższych sfer sowarzy: 
skich, więc przeważnie przed 


stawiciele śmietanki towarzy | szeplem. Ale podczas długiega | Roś pokoiku, wkcsetego w rodza 
skiej, stanowiący bliższych "| przewedu sądowego nie struci-| sa ubierala”! 


daiszych przyjaciół podsąd-|la. jak sie chowiano, równó-| Zreszłą > policji kryminalne; 
nych, znaleźli się na sali, Prze-| wagi ducha. nie udało się wyświetlić, w ja- 
dewszystkiem oczywiście ficz-| Z wielkim lękien, niemal| kim sklepie kupione byly le czę 
nie reprezentowana była płeć| niedoslyszalmie, mówiła ona ©] śej garderoby, bewiem chodziło 
słaba; swych stosunkach ze zmarłym |a rzeczy tuzinkowe, znajdujące 

Stmpatje słuchaczy byly go- | Mniej więcej przed dwoma latv; się w każdym większym skle- | 
dzielone. Jeszcze pamiętana | nawiązała ze Stefanem Brodie; pic. 


kim stoswwek przyjacielski, któj 
ry po roku zosta} zerwany 
przez nią, ponieważ przyszia do 
przykrego wuiosku, że Siefen 
nie odpowiada na jej R 
miłość w ten sposób, jak tega | 
pragnęła natozniast zdradza ją! | 


Stefana Braednickiego. ulubicń 
cs wszysikich kobiet i niejed 
. no serduszko miała nadzieje. 
że winowajcy pofiiosą zasłużo 
ną karę. Ale z drugiej strony 


wiele osób wierzyło w absolul 
ną niewinność oskarżonych 


Prywatne 


Pogotowie Lekarskie i 
loloma 4 f. f 


| 
| 
| 


Gospodynie 
— Ładna gospodyni z tej 
"Telefon: Pipcikowskiej. Ona nawet soli 


nie ma w domu! 
— Skąd pani wie o tem? 
— Chciałam sobie wczoraj 
garść pożyczyć! 


Udziela doraźnej pomoey lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej: porze, dnią i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 


CASINO |; 


EEE eean ZORBA Z TE TK PWRC TZ 

Początek seansów o g. 4.30, w. nip 

i niedziele poranki od godz. 12 do 

Sej po cenach najniższych: 15 gr. 
11 zl 


BRA i dni następnych! 


igo posterumkowy 


Buster się żeni 
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przewodniezące- 
przed | go, czy oskarżona pozostawała | 
podczas wieczoro-|w jntymmiejszych stosunkach z; 


Na nyłanie 


Herniczem, odpowiedziała pa- 
ni Korska wybuchem oburze- 
nia. 

Następnie przedstawiono ją 
w kostjumie automobilowym, 
który nosiła rankiem w dzień 
morderstwa, pani Walentowej, 
gospodyni zamordowanego. 

»— (zy świadek poznaje w o- 


skarżonej ową zamaskowaną 
damę? 
— Figurę ma podohną. 


Płaszcz į szal były również vic- 
mne, Ale dokładnie na kolor w 
zdenerwowaniu nie zwróciłam 
uwagi. 

Pozatem Walentowa zeznała, 
e ; głosu owej nieznajomej nie 
może sobie dokładnie przyno- 
mnieć. 

Fred Hernicz ył mniej roz- 
mowny od Ady Korskiej. 

Przewodniczący kazał mu 
jakiś garnitur włóczęgi į zapy- 
tał: 

— (zy w tym garniturze znaj 
dował się oskarżony rankiem 
po morderstwie w pobliżu willi 
Brodniekiego? 

W sali panowała śmiertelna 
cisza, Wszystkie spojrzenia skie 
rowały się na Freda. 

— Tak jest! — szepnął led 
wie dosłyszalnie, ale zupełnie 
wyraźnie, Sziner przeszedł 
przez audytorjum. 

Jednocześnie rozległ się stłu 
miony krzyk. Matkę Freda Her 
nicza wyniesiono omdlałą z 
sali. 

Twarz oskarżonego dngnęła. 
Na sali powstało takie podnic- 
cenie, że przewodniczący mu 
siał zagrozić usunięciem pu- 
bliczności. 

Hernicz przyznał również, że 
on był tym człowiekiem, które- 
Wlazło czę- 
sto widywał w nocy w pobliżu 
willi zamordowanego. 


Arcyucieszny film, 
łosne w czasie wyboru 


otel ROYAL 


WARSZAWA, CHMIELNA 01 
Telefony od 556-20 do 556-85. 


Woda bieżąca gorąca i zimna, 
Telefony w pokojach, 
Telefon międzymiastowy, 
Ogrzewanie centralne, 
Usługa restauracyjna, 
Winda 
Wanny. 


X, Ceny od 5 zł. 


UODO LUEN 


| 
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Gdy przewodniczący zapytał 
go o motywy tak niezwykłego 
postepowania, Fred odpowie- 
dział, że jest detcktywem, wo- 
bec czego nie może zwracać ni- 
czyjej uwagi, gdy znajduje się 
q9 ulicy w niepowszednim stro 
ju. To, że jego pojawienie się 
na ulicy Belwederskiej zbiegło 
się z zamordowaniem Stefana 
Brodnickiego, jest tragiczgym 
przypadkiem. Jednak nie udała 
mu się przekonać sądu © praw- 
dziwości tego, co zeznawał. Wo 
bec tego popadł z powrotem w 
milczenie. 

Już zbłźżał się dzień, w któ- 
rym Sąd miał oglosić wyrok, 
Nagle stało się coś, co zmusiło 


sąd do odroczenia całej roz- 
prawy, 
Pewnegc dnia rozległ się 


dzwonek w dorm zamordowa- 
nego. Gdy gospodyni otworzy- 
ła drzwi, ujrzała na progu mło- 
dą dziewczynę, robiącą wraże- 
nie żebraczki, 

Walentowa już miała zamiar 
osivo ją odprawić, oburzona, że 
żebraczka dzwoni do drzwi 
frontowych, gdy nagle przyby- 
ła zapytała o pana Brodnie- 
klego. 

— Pan Brodnicki łe żyje. 
Czy nie wiecie o ten? Przecież 
Pisuno o tem we wszystkich ga 
zetach. Czegóż to osoba chce 
od niego? — zapytała nieufnie. 

Zamiast odpowiedzi dziew- 
czyna wybuchnęła płaczem. 

— Nie żyjel — szlochała. — 
Nie żyje! 

Następnie, egarnieta niemocą 
i wyczerpaniem, upadła głową 
na ścianę! W międzyczasie do 
drzwi zbliżył się agent policji 
kryminalnej, który wciąż jesz- 
cze dyżurował w willi. Przy je- 
go pomocy  Waleniowa wela- 
gnęła do przedsionka nie mogą 
ca się utrzymać na nogach ko- 
bietę. 

(D. c. nJ 


ilustrujący przygody i perypetje mi- 


towarzyszki życia goñjüsza 


humoru i ulubieńca publiczności 


Buster Meaioma 


Nedur dodatek: dźwiękowy 3 akiua | krajowo. 
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— „GŁOS PORANNY" — 1831 


Nr. 304 


Humor zagraniczny 


Nareszcie! 


Niezawodny aparat, chroniący 


przed zarażeniem się grypą! 


Witdomości bieżące 


Nie będzie r ponownej 
zniżki pensji ` urzęd: 
niczych 


W sferach urzędniczych wielkie 
zaniepokojenie wywołała kursują- 
ca od kilku dni pogłoska o zamie- 
rzonem jakoby ponownem  obniże- 
niu poborów urzędniczych. 

Według tych pogłosek obniżka 
miała być przeprowadzona jeszcze 
w roku bież, w ten sposób, że wy- 
sokość punktów, według których 
obliczane są pobory urzędnicze, 
miała być zniżona z 43 do 351 o- 
bjęłaby urzędników państwowych 
wojsko, emerytów i inwalidów. 

Pogłoskę tę staraliśmy się spraw 
dzić u źródeł miarodajnych, które 
jej  jaknajkategoryczniej 
czyły. 


Wzrost bezrobocia 


Stan rynku pracy w ostatnim 
tygodniu października r. b. wyka- 
zuje wzrost bezrobocia. Mianowi- 
cie liczba bezrobotnych w Polsce 
w dniu 31 października r. b. wy- 
nosiła 253,355 osób, co w porówna- 
niu ze stanem z przed tygodnia 
(24 października) wykazuje wzrost 
liczby bezrobotnych o 2,051 osób 


Nowe banknoty 
20-złofowe 


ukażą sią wkrótce 

w obiegu 
Jak się dowiadujemy — wkrótce 
ukazać się mają w obiegau nowe 
banknoty 20-złotowe „różniące się 
bardzo znacznie 


zaprze» 


ad kursujących 


dotychczas. 

Nowe banknoty będą miały bar- 
wę tęczową. 

Dotychczasowe  bankotcy dwu- 
Ńziestozłotowe będą stopniowo 
wycofywane. (p) 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 


ee apteki: J. Koprowskiego (No- 
womiejska 15) 5. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56) M. Rozenbluma 


(Śródmiejska 21) M. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 95) J. Kłupta 


(Kaąatna 54) L. Czyńskiego (Rokicjń 
ska. 53). 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie djatermją i Elekfroferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


Drobny przemysł podpisze enea 


Onegdaj późną nocą zakoń- 
czyło się po długich i burzłli- 
wych debatach walne zgroma- 
dzenie członków stowarzyszenia 
fabrykantów przemysłu  włó- 
kienniczego. 

Zebranie to zwołane została, 
celem omówienia wysuniętych 
przez włókniarzy łódzkich żą- 
dań w przedmiocie uregulowa- 
nia i ujednostajnienia płac, o- 
raz w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej przez przemysłowców 
zrzeszonych w: powyższem sto- 
warzyszeniu, oraz przez prze- 
mysłowców niezrzeszonych. - 

Od wyniku obrad wszystkie 
związki zawodowe w Łodzi u- 
zależniły losy dalszej akcji 
włókniarzy i proklamowanie 
strejku w przemyśle włókienni- 
czym. 

Sprawa ta wywołała na ze- 
braniu obszerną dyskusję, któ- 
ra przeciągnęła się do późnej 
nocy. z 

W rezultacie obrad zebrani 
powzięli uchwałę, postanawia- 
jac ja jednocześnie podać do 
wiadomości inspektora pracyi 
zainteresowanych związków, 


Przemysłowcy w, piśmie 
swem komunikują p. inspekto- 


rowi, że walne zgromadzenie 
stanęło na stanowisku 
zapewnienia robotnikom wła- 
ściwego wynagrodzenia za pra- 
ee 

i, że doszło do przekonania, że 
dla osiagnięcia tego celu nie- 
zbędne jest, aby 

umowa zblorowa j jej warunki 
były powszechnie honorowane, 

Inne ujęcie kwestji musiało- 
by, zdaniem walnego zgroma- 
dzenia, ze względu na prze- 
wagę drobnego ; częściowo śred 
niego przemysłu, oraz wobec 
niewciągnięcia do akcji licz- 
nych związków  przemysłow- 
ców na prowincji — stworzyć 
w łonie przemysłu silną, a nie 
potrzebną konkurene ję. 

Z drugiej strony, gdyby umo 
wa miała obowiązywać nie 
wszystkich przemysłowców, 
wówczas 
wielu fabrykantów mogłoby u- 
chylić się od honorowania jed- 

nolitego cennika 


i to w sposób bardzo prosty, a 


mianowicie przez wystąpienie 
ze związków 4 zrzeczenie się 
członkostwa. 


W konkluzji stowarzyszenie 
fabrykantów wypowiada się 
za przyjęciem umowy  zbioro- 
wek ale pod warunkiem, że 
zostanie ona jednocześnie pod- 
pisana przez przemysłowców 
niezrzeszonych, oraz przez prze 
mysłowe związki prowincjonal 

ne, 

Jak się dowiadujemy w związ 
ku z powyższą uchwałą, sto- 
warzyszenie fabrykantów zwró 
cilo się do inspektora pracy, a- 
by zechceiał wywrzeć swój 
w pływ ną przemysł niezrzeszo- 
ny i prowincjonalny dla umo- 
Żliwienia zrealizowania uchwa- 
ły stowarzyszenia. 

O stanowisku przemysłow- 
ców inspektor pracy powiado- 
mił wszystkie związki zawodo- 
we, komunikując, że w począt- 
kach przyszłego tygodnia zwo- 
ła wielką wspólną  konferenhę 
wszystkich zw iązków zawodo- 
wych z przedstawicielami prze- 
mysłoweów niezrzeszonych, sto 


ośrodkach prowincjonalnych 
Robotnicy są miczadowolłeni z wczorajszej uchwały 


warzyszeniami fabrykantów Í 
delegatów przemysłowych 
związków Zgierza, Tomaszowa, 
Pabjanie, Zduńskiej Woli į O- 
zorkowa. 

Uchwała przemysłowców wy: 
wołała w organizacjach robot 
niczych ogromne wrażenie, O- 
gólnie uważa się, że odpowiąjź 
stowarzyszenia fabrykantów 
jest mamewrem, zmierzajacym 
do dalszego przewleczenia spra- 
wy, 

Włókniarze zdają sobie spra- 


wę, że zawarcie umowy z prze- 


jedyną konsekweneją, wyciąg- 


mysłem niezrzeszonym nie na- niętą przez związki obecnego 


stapi w drodze 
pertraktacji, ale w następstwie 
energicznej akcji a nawet strej- 
ku. Powzięciem uchwały przez 
stowarzyszenie fabrykantów z 
zastrzeżeniem, że zostanie ona 
podpisana tylko wtedy, kiedy 
podpiszą żą wszyscy — słowa- 
rzyszenie fabrykantów posta- 
wiło się po stronie przemysłu 
niezrzeszonego. 
Utrzymuje się pozatem, że 


Bicie serca 


w głośniku 


polubownych | stanowiska przemysłowców, bę 


dzie ogłoszenie  strejku włók- 
niarzy. 


Dla rozpatrzenia tej sprawy 
i zajęcia stanowiska wobec no- 
wo wytworzonej sytuacji wy- 
znaczone zostało na dzień ju- 
trzejszy posiedzenie komitetu 
wykonawczego. 


Najdalej w poniedziałek od- 
będą się narady we wszystkich 
organizacjach zawodowych Ło- 
dzi i przypuszczalnie we wto- 
rek dojdzie do skutku konferen 
cja międzyzwiazkowa, która o- 
statecznie zadecyduje o losach 
całej akcji, niezależnie od WY: 
niku obrad z przemysłowcami 
Ls terenie inspekcji pracy, 

ig) 


OPINJA INSPEKTORA PRACY 


Celem wyjaśnienia sytuacji 
w przemyśle włókienniczym wo 
bec stanowiska stowarzyszenia 
fabrykantów, zwróciliśmy się 
do okręgowego inspektora pra- 
cy inż. Wojtkiewicza z prośbą 
o wyrażenie swego poglądu na 
tę kwestję. 


P, inspektor pracy uważa, że 
stanowisko zajęte przez stowa- 
rzyszenie fabrykantów daje 
możność polubownego zlikwido 
wania załargu © umowę zbio- 

rową, 


| P. inspektor Wojtkiewicz za: 
mierza zawołać w początkach 


słyszą studenei dzięki zastosowaniu specjalnego połączenia mi-| przyszłego tygodnia konferan 
krofonu s wzmacniaczem 


Kratki sądowe 


Solidarność rodzinna 


Od czasu kiedy człowiek z ży- 
cia na własną rękę przeszedł do 
nowej formy spędzania miłych 
chwil na ziemskim globie — do 
życia rodzinnego datują sie 
wszelkie konflikty, wynikające z 
praw i pretensji, zwiazanych z po 
krewieństwem. Dawniej taki ko- 
smaty okaz brykał sobie po lesie, 
skakał po drzewach, niby oran- 
gutang, a w chwilach wyjątkowego 
natchnienia wyskrobywał na skale 
pieczary podobiznę mamuta, czy 
srogiego hipocentaurnsa. Jeśli w 
owych pięknych czasach taki gen- 
tleman posiadał setkę przygodnych 
małżonek, to nie wydawało się 
to zupełnie dziwnem, tembardziej, 
że nic go absolutnie nie wzruszały 
ami teściowe, ani inna przyjazne 
dusze w rodzinie. 

Lecz powoli narastały takiemu 
idealnie wolnemu osobnikowi mo- 
nogamiczne, wierne małżonki, dzie 
ciaki i wnuczęta, a w związku z 
tem ogon krewniaków wszelkiego 
autoramentu, że zaczęła się w nim 
buntować dusza, popychając go 
niekiedy nawet do takich zbrodni, 
jak posądzenie teściowej o czary 
przed sądem imkwizycyjnym. 

Między Jakóbem Szczecińskim a 
jego szwagrem, Antonim Michal- 
skim, dochodziło też często do po- 
ważnych scysj. _ Szezeciński bo- 
wiem ma szczęście być mężem t- 
kochanej siostry Michalskiego. Po- 
nieważ pan Antoni uważał, że sio- 
strze dzieje się krzywda, a pan Ja- 
kób twierdził, że to szwagra me 


powinno obchodzić, powód do kon- 
fliktu był gotowy. 

Upalnej nocy 20 lipca traf zrzą- 
dził, że oboje spotkali się na ul. 
Wiśniowej. 

— Uprzedzam cię, że jeżeli sio- 
stra nie dostanie palta za tydzień, 
to ci gnaty poprzetrącam! — za- 
czepił pan Antoni, 

— A właśnie, że ty wkońcu zę- 
by będziesz na bruku zbierał, — 
odpar} spokojnie pan Jakób. 

I tak od słowa do słowa wy: 
wiązała się grubsza awantura i 
bójka, do której zagrzewali znajo- 
mi. Gdy jednak nadbiegł patrolu- 
jący policjant, sytuacja się odrazu 
zmieniła, gdyż obaj wrogowie Tzu- 
cili się na przedstawiciela władzy. 
Djabeł podszepnął panu Antonie- 
mu, by poczęstował niebieski mun- 
dtr cegłą, więc niezadługo przy 
pomocy zawezwanego konnego po- 
sterunkowego ręce jego znalazły 
się w kajdankach. 

W międzyczasie Szczeciński u- 
ciekł z pola bitwy, natomiast przy 
była liczna rodzina, która pragnę- 
ła aresztowanego wyzwolić z rąk 
policjantów. 

Cała ta wojna na ulicy Wiśnio- 
wej znalazła oddźwięk w sądzie 
grodzkim, który uznał solidarność 
familji za wybyjałą, w rezultacie 
czego nietylko posiedzi 2 miesią- 
ce 27-letni Antomi Michalski, lecz 
Władysław, Antoni i Genowefa. Mi- 


z 


cje porozumiewawcze z przed- 
stawieielami stowarzyszeń fa- 
brykantów miejscowych i pro- 
winejonalnych celem skłonienia 
ich do zawarcia umowy zbioro- 
wej w przemyśle _włókienni- 
czym. 


Po tych konferencjach zaini- 
cjowane zostaną dalsze konfe- 


rencje z fabrykantamj niezrze- 
szonymi. (b) 
20960 te 
Dr, med. 
N. ROZEN 
Stomatolog 


choroby zębów. „szczęk, dziąseł, podnie- 
bienlo, języka it. d. Regulacja zębów 
Rosntąsnodjagnonyka, 
Andrzeja 7. Telefon 2168-57. 
Godz. przyj. od 3—7. 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Sensacja, humor i splot naj- 
dowcipniejszyeh sytuacji p. t. 


DCIECZNA OD SZCZĘŚCIA 


Niesamowite przygody miłosne dwóch 
starych wyjadaczy morskich. 
W rolach głównych: 
Donżuan mórz Victor Mc Lagien 
przekomiczny El Brendei 
oraz rasowa, pelna temperamentu 
FIFI DORSAY 


chalscy oraz Marja Wytych będą P oczątek o godz. 4. W sobotę 
musieli zapłacić grzywny do 100 i niedzielę o 12. 
złotych od osoby. Stal. 
TAE WRZĄCĄ 
dramat reżys 
RAAULA 
WALSHA 


„Powrótdo życia 


z udziałem kochanków ekranu Janet Gaynor i 
Początek seansów o godz. 4-ej W sobotę niedzielę i święta od godz. 12 do 3 ceny miejsc 75 gr. 1 zł. i 1.25 


Charles 


Farrell 


Ne. 304 
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KARELICKI-- AL CA 


PONE 


Postrach łódzkiej młodzieży szkolnej 
O co będzie oskarżony młodociany morderca 


Wczorajsze krwawe zajście 
przy ul. Piotrkowskiej 90 wy- 
wołało w ezlem mieście niesty- 
chane wrażenie, szczególnie w 
świecie młodzieży szkolnej. 7a- 
bółea b. p. Bolesława Milera 

Arie Lajb Karelieki, 20-Ietni, 
przystojny brumet, dobrze był 
znany i dobrze dał się we zna- 
ki tej młodzieży. Można śmisło 
powiedzieć, że nie było w Łe 
dzi ueznia czy uczenicy, którzy 
by z Karelickim nie mieli do 
czynienia, a mimo to starsze po 
kolenie nie o nim nie wiedziało 
Była to w swoim rodzaju sława 
lokalna, jak sam o sobie z du- 
mą niawiał „łódaki AI Capone. 
Wyczyny jego kolidowały maw- 
sze z kodeksem karnym, a mi- 
mo to nikt policji nie zawiada- 
miał, 

Karelicki skończył w zeszłym 
roku szkołę, sie było to tajem- 
nicą poliszvnela, że przed egza- 
minami obehodził sam, lub też 
jego „przyjaciele“ nauczycieli i 
groził lm śmiercią na wypadek 
„cbełęcia* go, 

Matka jego jest wdową i u- 
trzymuje restaucację przy mi- 
cy Śródmiejskiej 21, synek jej 
stele ją teroryzował j wyciągał 
od niej pieniądze, sam bowiem 
niędy nie zajmował się pracą. 
Pieniądze zdobywał w bardzo 
„oryginalny“ sposób. Qzatował 
mianowicie ze swymi pomocni- 
kami w parkach miejskich prze 
ważnie w parku Poniatowskie- 
go, na parki uczniowskie, szu- 
kające zacisznych alei. Zwykle 
zaczynał od nieprzyzwoijtego za 
czepiania dziewczyny. Oczywi- 
ście jej towarzysz ujmował się 
za nią. Powstała kłótnia. Kare- 
licki gwizdał i natychmiast wy- 
rastało jakby z pod ziemi kilku 
jego pomoeników z wyciągnię- 
temi nożami. Żądano od stero- 
ryzawanego ucznia pieniędzy 
jako wykupu za skórę własną 
i iego towarzyszki, Jeśli uczeń 
pieniądze posiadał, wykaupywał 
się, jeżeli zaś oświadczał, że nie 
ma przy sobie i przyniesie póź- 
niej, Karelicki żądał sumy dwa 
rzzy większej. Jak dotychczas, 
nie było jeszcze wypadku, aby 
mau takiego wykupu odmówio- 
ne. Niedoświadczona parka oba 
wiała się przedewszystkiem 
skandalu. 

Innym snasohem było nacho- 
dzenie mieszkań podczas ze- 
brań lub zabaw młodzieży i ża- 
danie również wykupu za nie- 
demolowanie mieszkania. Gdy 
Karelickiemu odmawiano, cza- 
tował przed bramą i bił nieraz 
do nieprzytomności kastetami i 
nożami wychodzącą młodzież. 

rasował również na zabawach 
szkolnych, gdzie stale wszczy- 
nał bójki i nieraz musiał być 
dopiero przemocą usuwany z 
sali, 


Opowiadano również, że po- 
yróżkami zmuszał do uległości 


WĘEYREST 


młode dziewczęta, nieraz kilku- 
nastoletnie uczeniee, przyczem 
zmieniał swe ofiary bardzo czę 
sto i wybierał najładniejsze. ; 

W karjerze swej ma również 
ustawiczne bójki po bramach i 
odludnych ulicach, przyczem 
spisywana mu niezliczoną ilość 
protokałów. 

Gdy matce jego sprzykrzyły 
się jego ustawiczne groźby i wy- 
stępki, postanowiis wysłać go 
do krewnych w Argentynie. Po- 
siądał on już wszelkie potrzeb- 
ne papiery ; miał w ciągu naj- 
bliższego czasu opuścić kraj, 
gdy krwawy czyn przy ul. Piotr 
kowskiej 90, stanął temu na 
przeszkodzie. 


Szezęgóły mordu 


W dalszym ciągu o szczegó- 
łach wezorajszęgo mordu, doko 


| 


nanego przy ul. Piotrkowskiej 
90 dowiadujemy się co nastę- 
puje: x 

Powaśnieni przyjaciele Miiler 
i Karelicki najczęściej spotykali 
się w „klubie sportowym* Laj- 
zera  Goldeshajma, któremu 
przed pewnym czasem władze 
policyjne opieczetowały podob- 
ny klub przy ul. Cegielnianej. 
Po oddaniu śmiertelnego stsza- 
łu przez Kareliekiego, wszyscy 
obeeni w tym momencie w spe- 
lunee gry kazardowej, rzuci 
się do ucieczki. 

Przy zabitym pozostał jedy- 
nie mordercą. 

Rewolwer, z którego zastrze 
lony został Miller, to bębenko- 
wiee, 9-0 milimetrowy. 

Z kurczowo zaciśniętej ręki 
zabitego wydobyto wyostrzony 
sztylet. 


Karelicki został zatrzymany i 
osadzony w więzieniu do czasu 
przeprowadzenia śledztwa, któ- 
rego prowadzeniem zajął się sę- 
dzia śledczy Zgliczyński į pod- 
prokurator Kozłowski. 

Śledztwo ukończone będzie 
najprawdopodobniej już w cią- 
gu dnia dzisiejszego, 

Ze wzgędu na to, iż liczni 
świadkowie stwierdzają, że Ka- 
relieki działał w koniecznej o- 
bronie własnej į to w ostatniej 
chwili, oraz wobec użbrojonego 
napastnika, którego zamiary 
nie przedstawiały żadnych wat- 

pliwości, Karelicki nie będzie 
odpowiadał za zabójstwo. W 

vypadku stwierdzenia, ;ż dzia- 
lał pod wpływem _nieodpartej 
konieczności — śledztwo zo- 
Stanie mmorzone, Gdyby jednak 
włądze ustaliły, iż przekroczył 


on granice obrony koniec_nej— 
skazany być może na kilka mie 
sięcy aresztu lub więzienia, a 
niezależnie od tego ukarany bę 
dzie za nielegalne posiadanie 
broni, 

Jak zeznał Karelicki — re- 
wolwer nabył od jednego ze zna 
(omych za 15 złotych. Nie wska 
zuje jednak, od kogo nabył 
śmiercionośną broń. 

W kilka godzin po zabójstwie 
zwłoki Millera odwieziono do 
prosektorjum. Lokal - klubu“ 
został przez policję opieczętowa 
Ry. 

W godzinach rannych lekarz 
sądowy, dr. Hurwiez, dokonał 
sekcji zwłok zabitego. Jak wy- 
kazała sekcja — kula utkwiła w 
sercu, co wyjątkowo zadziwia- 
jącym czyni fakt, iż Miller, już 
postrzelony, zdołał jeszcze prze 
być około 12 kroków, 

Dalszą konsekweneją krwa- 
wego zajścia jest to, iż władze 
policyjne zwróciły baczniejszą 
uwagę na rozmaitego rodzaju 
„kluby“ i stowarzyszenia, któ- 
re grupują młodzież szkoiną, de 
prawująe ją przez wciąganie do 
gier hazardowych i przyzwy- 
czajanie de niczem niekrępowa 
nego życia nocnego w towarzy- 
stwie ciemnych indywiduów. 

(p) 


Przedśmiertina skrucha mordercy 


Spowiedź ciężko chorego ustaliła kto zabił Dreibachową 


Perfidne zachowanie się zwyrodnialca w więzieniu i na cmentarzu 


Dnia 2 stycznia 1930 roku, 58- 
letni wówczas Johan Dreibach, za- 
mieszkały przy ul. Pomorskiej 181 
wróciwszy wieczorem z fabryki do 
domu zastał drzwi swego mieszka- 
nia zamknięte. 


Dreibach zwrócił się do sąsiadki 
z zapytaniem, czy żona nie zosta- 
wiła przypadkiem klucza. Okazało 
słą jednak, ix klucza u sąsiadki nie 
ma. Po dłuższem wyczekjwaniu na 
ewentualny powrót żony, Dreżbach 
wyłamał przy pomocy sąsiadów 
drzwi mieszkania, a wówczas ujrza 
no na progu leżące w kałuży krwi 
zwłoki 69-letniej Karoliny Drei- 
bach. 


Johan Dreibach rzucił się na 
zwłoki żony z rozpaczliwym okrzy 
kiem „Kto mi zamordował żonę!” 
Wogóle Johan Dreibach okazywał 
duże przejęcie się wypadkicm mor 
du. 

Tem niemniej policja podejrze- 
wała o dokonanie morderstwa Jo- 
hana Dreibacha i niejakiego Karo- 
la Brenke, dalekiego krewnego 
Dreibacha. Brenkego widziano jak 
wchodził do mieszkania  Dreiba- 


Autobus najechał: na powóz 


Strażacy cudem unikneli uszkodzeń cielesnych 


W dniu wezorajszym miała miej- 
sce w Łodzi katastrofa, która na 
szczęście nie pociągnęła poważniej 
szych następstw. Otóż wezoraj po- 
wóz V oddziału straży ogniowej fir 
my Scheibler i Gróhman, powożo- 
ny przez stangreta Jana Bednarka 
wyjechał na miasto celem rozwie- 
zenia wypłaty, W powozie jechał 
kasjer Samorzewski Wraz ze swym 
Kkonwojentem strażakiem. Gdy po- 
fazd znalazł się przy zbiegu ulic 
Emilji i Kilińskiego, najechał na 
miego nagle z poza rogu autobus, 


zdążający z Radomia do Łodzi, kie 
rowany przez Wacława Ludwisiń- 
skiego. Nastąpiło zderzenie; siedzą 
cy w powozie zdążyli w ostatniej 
chwili wyskoczyć z powozu, uni- 
knąwszy w ten sposób katastrofy. 
Jednakże dyszel powozu fńderzył 
szyby autobusu, wybijając je, skut 
kiem czego kilka osób, siedzących 
wewnątrz zostało lekko zranio- 
nych. Na miejsce wypadku przy- 
była policja, która spisała proto- 
kut. (m) 


| 


chów krótko przed morderstwem. | dniami klęczał w celi więziennej, 


Dreibacha podejrzewano © mor- 
derstwo z tego względu, iż trakto- 
wał on żonę bardzo źle, bił ją bar- 
dzo często, a pozatem sprowadzał 
kochankę do mieszkania i wówczas 
zamykał żonę do komórki, 

Dreibach przez czas dłuższy, W 
związku z temi podejrzeniami sje- 
dział w więzieniu Śledczem, osta- 
tecznie jednak z braku dostatecz- 
nych dowodów winy został wypisz 
czony na wolność. 

Na uwagę zasługiwało zachowa- 
nie się Dreichacha, który całemi 
EFEZ ZRZEZYT PIFS a 


Pomnik Pułaskiego 


został odsłonięty w Milwauke 
w Stanach Zjednoczonych. 


modląc się głośno, aby Pan Bóg o- 
świecił policję i wykazał jego nie- 
winność. 

Również Brenke był czas jakiś 
zatrzymany w więzieniu śiledczem 
i również, mimo ciążących poszłak 
z braku dostatecznych podstaw do 
skazania go został wypuszczony na 
wolność, * 

Po wypuszczeniu x więzienia 
Dreibach bardzo często udawał 
się na grób żony, gdzie stale powta 
rzał te słowa: „Karolino, kto cię 
zamordował!” Pewnego dnia, znaj- 
dując się w kaplicy Domu Miłosier 
dzia, podczas nabożeństwa runął 
na podłogę i zawołał: „I ja cierpię 
niewinnie, jak Chrystus!” 

To wszystko nie przeszkadzało, 
iż wkrótce po wypuszczeniu go z 
więzienia Dreibach ożenił się z ja- 
kąś młodą kobietą, która — żyjąc 
z jakimś żonatym zresztą mężczyz- 
ną, otrzymała od niego w prezen- 
cie domek, wartości 10,000 zło- 
tych. Posag ten właśnie skłonił 
Dreibacha do małżeństwa, 

Przed dwoma tygodniami Drej- 
bach poważnie zachorował, 

Choroba czyniła stałe postępy i 
Dreibach doszedł do przekonania, 
iż będzie musiał umrzeć, To prze- 


Wkrótce! 


czucie zbliżającej się Śmierci skło- 
niło Dreibacha do zwrócenia się 
do żony z prośbą aby sprowadziła 
pastora. Po przyjściu pastora tho- 
ry zwrócił się do obecnych w po- 
koju osób, aby pozostawiły go sam 
na sam z duchownym. 

Jedna z kobiet, podsłuchiwała 
pod drzwiami, To, ce sąsiadka Drej 
bacha usłyszała, było tak rewela- 
cyjne, iż nie mogła powstrzymać 
się od poinformowania innych są- 
siadów. Wkrótce już wszyscy loka 
torzy domu wiedzieli, iż Johan 
Dreibach jest mordercą swej żony, 
albowiem przyznał się do tego na 
łożu śmierci. 

Kiedy doniesiono  Dreibachowi, 
iż jego tajemnica jest ogólnie zna- 
ną, chory dostał pomieszania zmy 
słów j ostatnie dwa dni przeżył już 
w stanie zupełnej nieświadomości. 
Zmarł w dniu onegdajszym. 

O zeznaniach Dreibacha powia- 
domiono władze śledcze. 

Zeznanie Dreibacha ma o tyle 
doniosłe znaczenie, iż oczyszcza o- 
no Brenkego, który — mimo umo- 
rzenia śledztwa przeciw niemu — 
przez znajomych į rodzinę podej- 
rzewany był o popełnienie strasz- 
nej zbrodni, 

(p) 


„Na ławie hańby” 


Dramat współczesny, który wstrząśnie 
sumieniem miljonów !! 


Wkrótce! 


6X1 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


a A BAS LLLELLE J 


Z estrady koncertowej 


inauguracyjny kontent 


Orkiestra  filharmoniczna data 
znaki życia po dłuższej śpiączce. 
Wskazuje to na jakiś zastrzyk w 
postaci Subsydjum mniejsza o 
to — dość, że przemówiła i dała 
nam poznać za sprawą dyr. Wale- 
rjana Berdjajewa dwa utwory, W 
Łodzi jeszcze niewykonywane, Pier 
wszy to dwa fragmenty z „Bajki o 
królu Sałtanie” (nie Sułtanie, jak 
było w  programe). Językiem 
„Schecherezady” gaworzy Rimski 
— Korsakow na temat „Kozacz- 
ka” w pierwszym fragmencie, w 
drugim zaś brzęczał „Trzmiel” w 
sposób tak kunsztowny, że dyr. 
Berdiajew zniewołony był — przez 
uatarczywe domaganie się publiez- 
wości — do powtórzenia tego gro- 
teskowego utworu, Mniejszem po- 
wodzeniem cieszyły się następują- 
ce po nich klejnocki humoru Igo- 
ra Strawińskiego, zbyt ostrym 
rylcem żłobione, jak dla naszej, 
niehołduiącej modernizmowi pu- 
bliczności. Pieśń ludowa  rysyjska 
„Ej Uchniem”* w instrumeatacyjnej 
szacie Głazunowa f uwertura 
„Rok 1812” Czajkowskiego dopet- 
nity programu orkiestrowego, dość 
monotonnego przez  jednostajność 
stylu. 


Druga polowa oj ssd. NORA poświę 


TEATR MIEJSKI 


Dziś drugi i ostotni występ arty- 
stów wgrszawskieh: niezrównane- 
go Jerzego Leszczyńskiego, Leoka 
dji Pancewicz Leszczyńskiej i Lud- 
wika Fritschezo w wybornej ko- 
medji W Sterka „Miłość już nie 
w modzie”, 

W sobotę o godz. 4 „Świety gaj” 
W sobotę o godz 8 i w niedzielę 0 
4 „Spódniczka czy toga 

W 
two”. 


niedzielę wieczorem  „Śledz- 


TEATR KAMERALNY 


Dziś w piątek po raz 40 
wodzi najlepiej popularności 
widowiska) oraz w sobote 
dzielę wiecz. rekordowe 
Han” z Michałem Zniczem. 


W gobotę i w niedzielę 
5 „Hau Hau”, 


TEATR POPULARNY 


Dziś o godz. 8,15 
godz. 4 po poł i 8,15 
ostatnie przedstawienia 
„Wiktorja i jej huzar”, 


ŁÓDZKI ŻYDOWSKI TEATR 
KAMERALNY 
(A1, I Maja 2) 

Po odniesionych sukcesach w u- 
biegłym tygodniu w sali Filharmo 
nji przez znakomitą pare Dine Hal 
porn i S. Broneckiego udało się dy 
rekcji teatru Kameralnego zaanga 
żować ich na jeszcze pięć wystę- 
pów. W ystąpią oni dziś, w piatek, 
o godz. 9 wiecz. w świetnej kome- 
dji pióra Es-Br ze śpiewami i tań- 

cami pt. Wielki spadek. Zapewne 
teatralna Lódź z wielką. radością 
przyjmie tę zapowiedź i tłumnie 
pospieszy do teatru Kamoralnego, 
aby podziwiać tę sympatyczną pa- 
rę kochanków mna scenie Żżydow- 
skiej w filharmonji. Dziś, w piątek, 
występuje znakomita subretką Re- 
gina Cukier w doskonalej sztuce 
ludowej z 24 Nr. Nr. śgpiewn á tań- 
ca pt. „Dem tatens znudełe”, 


(co do- 
tego 

i nie- 
„Hau 


o gO dz. 


w sobote 0 


wleczorem 
operetki 


popołudniwy 0 F. 


cona była pokazowi (bo trudno to 
koncertem nazwać) „cudownego 
dziecka”, recytującego na Iortepia- 
nie utwory Schuberta, Chopina, 
Liszta, Debussy'ego itd. itd. Za-* 
powiedź występu _ malotetnich 
„wirtuoziątek, nad-pianistów, bądź 
meta - skrzypków”, należy przy o- 
becnej cbłitości talentów do rzeczy 


tak zwyklych, niemal „epidemicz- | 


nych”, że to przestało budzić sea 
sancele: 

Młodziutka Jacqueline 
ma — jak na swój wiek — wyjąt- 
kową tortepianową orjentację, jest 
dzieckiem 0 temperamencie wrażli- 
wym i duszy artystycznej — to. 


talentu wykłuje. Tałent taki powi 
nien być otoczony bardzo troskli- 


wą opieką. Tymczasem mała Ja- 
cqueline każe nam podziwiać jej 


nad wiek rozwin'ęte intuicyjne wV- 
czucie kompozycji, bo wszystkiego 
słucha się jeszcze z  uwzgłędnie- 
niem mładoc'anego wieku, zamyka 
jąc oczy na usterki zarówno pod 
wzgledem frazowania jak technicz 
nego wykonania. 


LEO BELMONT O „YAŁŻEŃ- 

STWIE CZY PROSTYTUCJI” 

Już pojutrze, w niedzielę, 8 bm. 
o godz. 12 w poł. odbędzie się W 
sali filkarmonji jedyny w swoim ro 
dzaju poranek dyskusyjny p. n. 
„Małżeństwo czy prostytucja”, Nie 
zwykle ciekawe, wszystkich intere 
sujące zagadnienia, będące od wie 
ków tematem rozważań ludzkości, 
a jednocześnie niezwykle doniosłe 
zmłany, które wprowadzi nowy ko 
deks karny w dziedzinie rozwodów 
i regulacji urodzeń — oto m, in. 
treść niedzielnego poranku dysKu- 
syjnego. 


Rewelacyjną prelekcię na powyż 
sze tematy wygłosi znany powieś- 
ciopiserz j prelegent p, Leo Bel- 
mont, w. dyskusji zaś udział biorą 
op, mec. Irena Rimlerowa, dr, Le- 
opold Ebin, mecenas D,* Forelfe j 
in. 


Pozostałe w niew ielkiej ilości bi 
lety sprzedaje w cenie od 1 zł, do 
4 zł. kasa filharmonji. 


NOWOPOWSTAJĄCA 
CHEMICZNA 


o której założeniu przez Tow, Wie 
dzy Technicznej swego czasu do- 
nieśliśmy, wywołała wielkie zainte 
respowanie nietylko w naszem mieś 
cie, ponieważ oprócz Sto- 
licy, szkoły tego typu w Poisce do 
tychczas nię było, Okręg łódzki po 
siadając poważny przemysł 
miczny, wytwórnie kosmetyczne i 
szereg laboratorjów chemicznych 
przy urzędach celnych, kasach cho 
rych itp, brak takiej szkoły 
szczególnie odczuwa, Dzięki wydat 
zainteresowanych kół 
chemicznego 


SZKOŁA 


che- 


nej pomocy 
wielkiego przemysłu 


Tow. Wiedzy Technicznej uzyska- 
ło dalsze funduSze, pozwalające na 
urządzenie obok głównego labora- 
torjum chemicznego, drugiego labo 
atorjum specjalnego, oraz przyję- 
E jeszcze pewnej ilości słuchaczy, 


Nourrit | 


| 


Popiersie Edisona 


nalazca. 


Gościnne występy 


Pancewiczowej, 
Leszczyńskiego 
i Fritschego 


W dniu wczorajszym w teatrze 
miejskim odbył sie pierwszy Wy- 
stęp znakomitej trójki artystów sto 
łecznych, pp. Pancewicz - Leszczyń 
skiej, Jerzego Leszczyńskiego i 
Ludwika Frj- chego, w lekkiej ko- 
medji „Mileść już nie w modzie”. 


Oczywiście autor tej uciesznej 
historyjki, po całym szeregu mi- 
tych perypetji, każe nam stwier- 
dzić, że miłość jednak wciąż jesz- 
cze jest w modzie. Przeprowadza 
to dowodzenie w sposób bardzo 
sympatyczny, w miarę uczuciowy 
i dowcipny. 


Cała trójka gości gra doskonale 
stwarzając widowisko na pierwszo- 
rzędnym poziomie, na którem wie- 
czór mija, jakby kto z bicza trzasł! 


Występy gości warszawskich od 
będą się jeszcze dzisiaj i jutro wie- 
czorem w teatrze miejskim, Powin 
ny się cieszyć wielkiem powodze- 
niem, bo zasłusają na nie bezape- 
lacyjnie. 

(Zast.) 


WYSTĘPY TRUPY GÓRAL- 


SKIEJ 
Związćk Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w sali filharmonii nrządza 
we wtorek f środę (10 i 11 bm.) o 


godz. 16120 po dwa spektakle 
dziennie znakomitej tru- 
py góralskiej W programie mie- 
dzy inńemi usłyszymy: „Śpiew Jano 
sika” „Taniec górala z  góralką” 
„Bajki Sabałowe” i wiele innych. 

Bilety w cenie od 75 groszy do 
nabycia w sekretarjacie Piotrkow- 
ska 108, 


KONCERT CLAUDIO ARRAU 


Pianista światowej sławy Olau- 
dio Arrau, którego prasa zagranicz 
na nazywa „Paganini fortepianu". 
albowiem technika tego wyjatko 
węgo artysty dochodzi do szczytu 
doskonałości, przyjeżda do Łodzi 
tylko na jeden koncert i wystąpi 
na 6 koncercie mistrzowskim, któ- 
ry odbędzie się w filharmonji w 
nadchodzący czwartek, dnia 12 Ji- 
stopada. Claudio Arrau jest rów- 
nież zaszczytnie znany minzykalnej 
Łodzi z poprzednich swoich wystę 
pów. Wywarł on wtedy na słucha- 
czach potężne wrażenie. 


Sy. 308 


iGo usłyszymy dziś przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono- 

wych. 
15,25 Odczyt z cyklu dla nauczy 
cieli — „Sto lat badań czem et 
U- 


la i Dyonizos” — wygł. prof. Srebr 
ny. 

16,40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

1710 „Przyszłość Polski na mo- 
rzu” Marjusz Za- 
ruski. 

17,30 Koncert 
z Warszawy. 

18,50 Rozmaitości. 

19.15 Komunikat izby przemysło 
wo-handlowej w Łodzi. 

19,30 Kalendarzyk filmowy, re: 
pertuar teatrów i płyty gramofo- 

nowe. 

19.45 Dziennik radjowy z War- 
SZaWY. 

20,15 Pogadanka 
z Warszawy. 

20.15 Koncert symfoniczny z fil 
harmonji warszawskiej. Wyk.: Or- 


kiestra filharmoniczna pod dyr. 
G. Piatigorski 


— wygl. gen. 


orkiestry dętej 


muzyczna 


W. Berdjajewa i 
(wiolonczela) 
22,45 Komunikaty: 
cyjny, sportowy. 
28,00 Muzyka 
4% Warszawy. 


meteor., poli 


lekka i taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
21.00 Transmisja koncertu ze 
Stuttgartu, 

Heilsherg (276) 

20.45 Koncert (Uwertura Pfitzne 
ra, Koncert fortepianowy Es-dur 
romantyczna 


Beethovena. Svita 


Regera). 


Rzym (441) 

21,00 Operetka 
„Piekna Helena”, 

Triest (247) 

21:00 Koncert (Uwertura Rossi- 
niego, Symfonja G-moll Mozarta, 
Koncert wiolonczelowy Mendelssoh 
na, Uwertura Verdiego). 


Offenbacha 


Oslo. (1083) 

20,10 Opera Webera „Wolny 
strzelec”. 

Bero - Miinster (459) 

20,00 Operetka J. Straussa 


„Wiedeńska krew”. 


Dla Pamięci 
P. T. Publiczności! 


Bezkonkurencyjny repertuar 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL”" 


Kolekcja najwspanialszych arcy- 


dzieł, które wkrółce się 
ukażą na naszym ekranie: 


„BII-TOJU 


Najpiękniejsza kreacja wielkiej 
i genjalnej chinki 


Al MII Woi 


Z Rozkazu Księżniczki 


Najwspanialsza Parada Miłości 
Reżyserji H. SAWARCA 
z LILJANĄ HARVEY 


Dalszy ciąg repertuaru 
w jutrzejszym numerze! 


Bierdiajew--Piatigorski 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja” transmituje dziś, w piątek, 
dnia 6 listopada od godz. 20,15 — 
22,40 koncert symfoniczny z Tilhar- 
monji warszawskiej. 

Wykonawcami koncertu będą 
orkiestra filharmonji pod dyrekcją 
Walerjana Berdjajewa j zna ty 
wiolonczelista Grzegorz  Pgatigor- 
ski, 

W programie usłyszymy Symfo- 
nję D-dur Brahmsa, koncert na 
wiolonczelę i orkiestrę — Lalo i 
sute „Car Sołtan” — Rymski — 
Korsakowa. 

$ 


* x 


Wzór beethovenowskiej symło- 
nji wywiera silny wpływ na gene- 
racje późniejsze. 

Jan Brahms (1833 — 1397) pi- 
sze swoją drugą symionję jeżeli nie 
w duchu Beethovena to w respeKcie 
beetliovenowskiej. 
symfo- 


dła symfonji 
Nazwano ją „pastoralną” 
nją Brahmsa. 

Owszeru, po burzliwej pierwszej 
symfonji Brahmsa druga była 
względnie sielankowa. 

Trzecią symtonją Brahmsa na- 
zywano heroiczną... Oto jak pu- 
bliczność — w nieobowiązujących 
zresztą epitetach —  patrzałą na 
symftonje Brahmse poprzez kryte- 
ria beethovenowskie. 

Treścią „Cara Sołtana” — Rym- 
ski - Korsakowa jest, przerobiona 
z Puszkina bajka „Skazka”, 
zmiernie w Rosji popularna, 

Wzorzysty, barwny styl Rim- 
ski — Korsakowa opierał sie na 
technice orkiestralnej wypróbowa 
nej doświadczalnie w ciagu dłu- 
gich lat. 


komórka” — wygł. prof. St 
miński. 

15,50 Muzyka z płyt gramofono- 

wych z Warszawy. 

16,00 Lekcja języka angielskie- 
zo. 

16,20 Odczyt z Wilna p. t. „Apol 
nie- 


Na szczycie tej sztuki stanęły 
właśnie jego opery „Car Sołtan” 
(1897) i „Złoty kogucik” (1907) — 
ten ostatni utwór wykonany był 
w  „Polskiem Radło” ubiegłego 
wtorku na koncercie popołudnio- 
wym. 


Niedoszli dyktatorzy 
świafa 


W serji odczytów, zorgantzowar 
nych przez radjo angielskie, w to- 
ku których wybitni mężowie stanu 
ludzie nauki i przedstawicieie sztu- 
ki komunikują, coby uczynij, gdyw 
by zostali  dyktatorami świata, 
przemawiał w tych dniach lord 
d'Abernon. długoletni poseł Wiel- 
kiej Brytanji w Berlinie. Otóż byłe 
by on bardzo surowym władcą dlą 
niektórych meżów stanu i przemy 
słowców. Oświadczył mianowicie 
że przy wybuchu wojny nietylko 
ministrów i urzędników  oapowie- 
dzialnych. ale również kierownicze 
jednostki wielkiego przemystu wo- 
jennego zmobilizowałby i wysłał 
na front wraz z pierwszymi od. 
działami. Pezatem Świat cierpi a 
powodu wadliwej organizacj go- 
spodarczej, Kraje. które wiele pro- 
dukują, nie mogą sprzedawać. po- 
nieważ kraje, które tej ich pro- 
dukcji łakną, nie mają pieniędzy 
ahy zapłacić. Jedynie szybkie zre- 
dukowanie nieprodukcyjnych dhu- 
ców świata oraz ciężaru dingów 
wojennych i reparacyjnych może 
przynieść światu nowa. fale dobro- 
bytu, a wraz z tem odpreżenie w 
dziedzinie przeciwieństw politycz- 


nych. 
TOB OT WPNE ZE PACZCE DONAU UE OPORZE OCZNA "RY" PKT OT TKE OJ TOP PEZET EOT DAK A 


Dziś i dni następnych! Potężne areydzieło dźwiękowe reżyserji LEONA POIRIER. 


Muzykę wykonała orkiestra Opery Paryskiej 


„CAIN“ 


re mjowana piękność 
wysp połinezyjskich 


Wzruszający dramat obrazujący bunt duszy, ludzkiej przeciw cywilizacji. 
Cudowny poemat z krainy dalekich mórz. 


makoniy Thamy Bourdelle "~ 7 


Początek o 4, w sob. i niedz. o 12, Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł. Aparatura dźwiękowa najnowszego modeli 


W rolach głównych: 


Rama Tahć 


„Klanglilm * 


m UE PRM 


OS SPORTOWY 


wy rozkład jazdy ligowej! 


Przez opracowanie nowego terminarza pozostałych meczy liga 
stwierdza możliwość porozumienia klubów 


Na brak emocji „sporto- 
wych“ nie możemy Ww tym ro- 
ku narzekać. Starają się o nie 
piłkarze wraz ze swojemi wła 
dzami klubowemi. Rozumie się 
dotyczy to klubów ligowych. 

Przed kilku tygodniami pe 
łępiliśmy na tem miejscu nie 
uczciwość sportową Iwowskich 
klubów ligowych. a mianowicie 
Pogoni i Lechji, które uplana 
wały sobie, że lepiej będzie je 
śli rozegrają między sobą mecz 
w ostatnim terminie, bowiem 
sytuacja zarówao u czoła tabe 
li, jak į na ostatnich jej miei 
scach, zostanie konkretnie ` wv 
jaśniona, a one będą mogły za: 
grać na pewniaka, co w prakty 
ce oznacza, że punkty zdobę 
dzie ta drużyna, której byływy 
pne potrzebne. r 

Wyraziliśmy zdziwienie, 
zarząd ligi zaakceptował ..lak- 
tvczne* pociągnięcie prowody- 
rów tych klubów i dlatego po- 
*woliliśmy sobit zaznaczyć, że 
ustrój ligowy trąci ostatnio 
BEEECTSON: 
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Górny zostaje 
zawodowym bokserem 


Pogłoski o tem jakoby najlepszy 
nasz pięściarz zawodowy, Górny. 
miał już dość zawodostwa ł nosił 
się z myślą podjęcia starań o przy 
wrócenie mu praw amatora, oka- 
zały się nieprawdziwe. 

Ostatnio dowiaduiemy się, Że 
Górny zaniechał tego zamiaru i 
przyjął kilka zaszczytnych zapro- 
szeń, a mianowicie z Ischelem w 
Pradze i z Sponnerem w Wiedniu. 
oraz nieznanym jeszcze przeciwni 
kiem w Paryżu. 


Obrady hokeistów 


zulązku wer zawskleco 


Doroczne walne zebranie war- 
ezawskiego okręgowcgo związku 
hokeja na lodzie odbędzie się dnia 
8 listopada br. w lokalu związku 
przy ul. Nowogrodzkiej 27 m. 40 
godz. 10,30 w terminie pierwszym, 
a o godz. 11 w terminie drugim. 

Na porządku dziennym są rów- 
<ież sprawy łódzkiego podokręgu, 
który został zorganizowany w TO- 
ku ubiegłym. 

Z ramienia łódzkich klubów na 
powyższe zebranie wyjeżdżają: 
ŁKS. — p. Lange, Makahi — p. 
Grylak Pinkus i z Unionu — p. 
Dregier. 


C. SEIBERT, 
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zgnilizną, że atmosferę tizeba 
dla dobra sportu piłkarskiego 
mocno przewentylować, bo- 
wiem nieuczciwość sportowa 
podobnego obrachunku dla każ 
dego, kto choć trochę orjentnje 
się w rachunku punktowym 
tabeli. nie ulegała nujmniej- 
szej watpliwości. 

Apelowaliśmy do zarządu li- 
gi, by w sprawę tę wkroczyła i 
postawiła swe veto, gdyż grozi- 
ła mu całkowita komoronita- 
cja. Twierdziliśmy, 1ż najlep- 
szem wyjściem z tego bałaganu 
byłoby opracowanie *upelt ic 
nowego kalendarzyka pozosła- 
łych jeszcze do rozegrania nie- 
<zy, przyczem winien być wzię 
ty pod uwagę obecny stan ta- 
beli, to znaczy, że ierminarz 
spotkań należałoby tak ułożyć, 
by uniemożliwiał on przepra- 
wadzenie jakiejkolwiek poro- 
zumienia, polegającego na wza 
jemnem oddawaniu punktów. 

Częściowo wywody nasze zna 
lazły poshuch w sferach miaro- 
dajnych li która zdccydowa- 
ła się przenieść mecz Garbarnt 


=) 


puhar min. 


Rokrocznię drużyna piłkarska 
która w rozgrywkach międzynara- 
dowych uzyska najlepsze. wyniki, 
otrzymuje w nagrodę wędrowny 
puhar, ufundowany przez ministra 
Zaleskiego. 

W roku bieżącym prawie pew- 
nym zdobywcą tego puharu jest 
drużyna krakowskiej _ Garbarni, 


sze, STA 


33) 


zakret 


Powieść kryminalno - sportowa. 


Co się właściwie stało? 

Coretti krzyknął do Szpiadlera; 
łe teraz wszystko stawia na jedną 
kartę, inaczej są  zgubieni, ale 
Szpindler już nie nie słyszał, gdyż 
leżał w wozie bliski omdlenia. U- 
pał, zdenerwowanie i kurz, „oraz 
niesłychana szybkość _ „wykończy= 
ły” go ostatecznie. Goretti pędził 
dalej, napół żywy towarzysz abso- 
lutnie mu nie przeszkadzał, 

Jechał teraz z wyrafinowaniem 
drapieżnego zwierzęcia. Nu każ- 
dym zakręcie — w sumie było ich 
10, — zbliżał się cordz bardziej 
do Palisandra, tak że ten musiał 
być przekonany, że przeciwnik 
chce go minąć. To było mu właśnie 


do ostatniego zakrętu, wówczas 
może już być pewien swego. Ale 
i Coretti wiedział o tem doskonale. 
To też na przedostatnim zakręcie 
puścił swą maszynę tuż koło Pali- 
sandra w szaleńczem tempie. Jeże 
li chciał przycisnąć Corettlego do 
muru, wówczas Palisandor musiał 
skręcić, aby nie narazić. się na nie- 
bezpieczne zarzucenie węzn. 

Ale Coretti nie minął Palisan- 
dra, Oba wozy biegły jednakowo 
szybko, choć obaj dali największy 
gaz. W ten sposób wpadli do ostat- 
niego zakrętu, wąskiego i strome- 
go, przed otatnią prostą do celu. 
Coretti jechał z prawój, Palisander 
z lewej strony. 


me rękę. Jeżeli tylko przetrzyma Bez namysłu wpadł Coretti na 


Eear ini E ia OST SPOŁ TZ 


APEA 


CHEVALIEL 


„ Wisłą na dzień 29 listopada 
a jednocześnie w dniu tym 
wznaczyła dodatkowe  spotka- 
nie Warty z Warszawianką. 
Po dokonaniu tego liga wy 
keys specjalny komunikat, w 
którym zaznaczyła, że poczy 
nione zmiany uniemożliwiają 
zupełnie porozumienie wzaiję 
mne klubów i są wystarczające 
Nie przebrzmiały jeszcze e» 
chą tego komvnikatu, a już e 
larmują nas o świeżych inowa- 
cjach w kalendarzyku rozgry- 
wek. Widocznie sfery fierowni 
cze doszły do prrzekorania, że 
pierwsza zmiana nie byla dość 
gruntowna, wobec czego ptz 
wrócono wszystko do góry no- 
gami, W ten sposób opinii aa- 
szej, domagającej się grunto 
wnych zmian, stało się zadość 
Ostatecznie mamy całkowite 
zrozumienie dla dobrych ele 
ci władz ligowych, które wr 
dząc, że zaszły zadaleko, rozpa 
czeęły pod presja opinji publicz 
nej odwrót na całej linji. * 
Leez stanowisko zajęte przez 
ligę dowodzi, że zarzuty wysu- 


+2 zad M 


A toin. 

poraz pierwszy 

w obecnym sezonie 

olśni Łódź w swej 

najnowszej kreacji 
jako 


„WSO 
Porucznik“ 


Wkrótce 
premjera 


w GRAND NINE 


arbarnia zdobędzie 


„Zaleskiego 


która miała najbogatszy Sezon 
międzynarodowych rozgrywek I za 
pisała na swoje konto najwięcej 
zwycięstw. i 

Szczególniej cenne są zwycię- 
stwa uzyskane przez Garbarnię na 
początku sezonu, które jak wiado- 
mo Garbarnia wygrała. 


zakręt na pełnym gazie bez ha- 
mulca, Palisander tuż koło niego. 
Wówczas Coretti nacisnął 
hamulec i w tej samej chwili szarp- 
nął wóz na lewo. Było to niesły- 
chamie odważne i ryzykowne, Przez 
całą sekundę stał wóz na obu 
lewych kołach, a on musia} z pra- 
wą ręką na sterze, przytrzymywać 
lewą Szpindlera, aby ten nie wy- 
padł z maszyny. 


Przy tej olbrzymiej szybkości 
krótkie naciśnięcie hamulca dało 
różnicę kilku metrów. Palisander 
nagle nie miał nikogo kolo siebie, 
jednakże znajdował się jeszcze w 
ruchu naciskowym na prawą stro- 
nę. Wpadł w pełnym pędzie na 
ścianę skalną. Tuż pod nim przele- 
ciał Coretti. Finish. 


Z pod gruzów Wozu nr. 8 wydo 
byto.dwa zniekształcone trupy: 
Palisander miał pękniętą ezaszke, 
a Szembolin złamanie kręgosłupa. 
Badanie motoru dało w wyniku 
potwierdzenie przypuszczeń Merza. 
Merz zwyciężył, podwójnie zwycię- 


nięte przeciwko ligowym diuży 
nom Lwowa były słuszne, że 
piłkarstwo nasze musi się bro- 
nić różnego rodzaju środkami 
przed ewentualnemi machina- 
cjami, będącemi wprost zaprze- 
czeniem wszystkiego, co zwy- 
kliśmy określać mianem spor- 
tu. 

Już sam fakt, iż wogóle do- 
puszcza się możliwość kon- 
szachtów klubowych, celem u- 
stalenia kolejności drużyn w 
tabeli ligowej, jest równozmacz 
ny z dyskredxtowaniem sportu 
piłkarskiego. 

Jesteśmy wielkimi zwolenni- 
kami piłkarstwa, oceniamy w 
pełni jego wielkie walory i wła- 
śnie dlatego uważamy za ko- 
nieczne bezwzględnie potepić 
wszystko to co w złem świetle 
stawia ten piękny sport, który 
jedynie dzięki nleodpowiednie- 
mu ujęciu nie spełnia taklej ro- 
li jaka mu właściwie jest prze- 
znaczona. 

Rozgrywki © mistrzostwo, 
które mają za zadanie wykazać 
stosunek sił poszczególnych dru 
żyn biorących w nich udział, 
muszą być stanowczo pozbawio 
ne choć cienia podejrzenia ja- 
kiejś nieuczciwości, gdyż decy- 
dują o losach klubów a jeden 
z nich pchają w otchłań A-kla- 
sy, muszą być stanowczo pozba 
wione najdrobniejszego śladu 
zarzutu, mogącego przeciwni- 
kom posłużyć jako poważny a- 
tut. Losy klubów tu wchodzą w 
grę! 

Po dokonanych ostatnio zmia 
nach terminów spotkań  ligo- 
wych w nowem, a zapewne już 
i ostatniem, wydaniu zarządu li 
gi przedstawia się następująco: 

7 listopada: Garbarnia — Le- 
chja w Krakowie. 

8 listopada: Polonia — ŁKS. 
w Warszawie, Wisłą — Warsza- 
wianka w Krakowie, Pogoń — 
Warta we Lwowie i Ruch — 
Czarni w Królewskiej Hucie. 

15 listopada: Warszawianka 
— Warta w Warszawie, Lechia 
— Pogoń we Lwowie i Ruch — 
Czarni w Królewskiej Hucie. 

22 listopada: Legia — War- 
szawianka w Warszawie, Craco 
via — ŁKS. w Krakowie i Po- 
goń — Polonia we Lwowie. 

29 listopada: Garbarnia 
Wisła w Krakowie,  Legja 
Pogoń w Warszawie, Czarni 
Cracovia we Lwowie i Ruch 
Warszawianka w Królewskiej 
Hucie. 


żył. Przyszłość otwierała się przed 
nim w jasnych barwach. Był wolny 


nagle |od wszelkich zmartwień i kłopo- 


tów. 
. 
Wieczorem po wyścigu umowa 
z Bzoettlerem została ostatecznie 
przypieczętowana. Gdy Się już 
wreszcje skończyły oficjalne uro- 
czystości, Szoettler, Merz i Szpin- 
dler, który wrócił już do siebie ý 
Coretti siedziełń razem na tarasie 
hotelu i omawiali w ogólnych zary 
sach zadania przyszłego przedsię 
biorstwa. Oczywiście Coretti i 
Szpindler mieli nadal współpraco- 
wać. 
Musimy niedługo 


ka na nas praca. 

— I jeszcze ktoś czekaj — uśmie 
chnął się Szoettler zadowolony. 

— Janka? 

— Zupełnie słusznie, już jej de- 
peszowałem 

W tej samej chwili ukazał się 
u stóp tarasu olbrzymia cyklistów- 


pojechać do! 
domu — powiedział Merz, — Cze | 


| Specjalista 


Łodź, dnia 6 listopada 1931 r. 


Jack Dempsey 


wal-zyć ma ze Schmellingiem 
o tytuł mistrza świata, 


Zawody o puhar 
P.Z.G.S. w siatkówce 


Polski związek gier sportowych 
zarządził rozegranie zimowych za- 
wodów na sali w siatkówce mę- 
skiej i żeńskiej o puhar systemem 
mistrzowskim. Do zawodów dopusz 
czone są zespoły A-klasowe. Zwy- 
cięzcy poszczególnych okręgów ro 
zegrają spotkania międzygrupowe 
o puhar PZGS. Rozgrywki w. okrę- 
gach mają się rozpocząć już w po- 
łowie listopada i ukończyć w stycz 
niu. Zarządzenie to z pewnością 
przyczyni się wybitnie do podnie- 
sienia się poziomu  zaniedbywanej 
u nas ostatnio siatkówki i ożywi 
martwy zazwyczaj sezon zimowy. 


Knock ouf w ciągu 
trzech sekund 


Nowy rekord na zawodach bo- 
kserskiqh pobity został na ringu 
w Stadiu Club w Londynie. Spat- 
kanie między byłym mistrzem wagi 
ciężkiej amatorów Jack Peterse- 
nem (Cardiff) i Big Cambellom 
(London) trwało dokładnie 22 se- 
kundy. Cambel tuż po rozpoczęciu 
walki rozciągnięty został jak dłu- 
gii 19 sekund leżał na macie. 
Łącznie więc mecz trwał 22 sckun- 


dy. 
Odczyć 
Ż. K. S. Makabi 


Sekcja pań ŻKS Makabi z pole- 
cenia zrzeszenia żydowskich ko 
biecych stowarzyszeń sportowych 
organizuje odczyt znanej działacz- 
ki na terenie wychowania fizyczna 
go wśród kobiet, p. Miry Jakubowi 
czowej z Warszawy, na temat „Ko- 
bieta w walce o swoje zdrowie”, 
Odczyt odbędzie się w sobotę, dnia 
T listopada br. o godz. 20,30 w lo- 
kalu własnym przy ul. Gdańskiej 
nr. 40. 


ka, otoczona chmurą dymu tytonie 
wego. Był to detektyw światowej 
sławy, Gupi. 

— Uczyniłem + wielkie odkrycie. 
Jest bardzo prawdopodobne, że ten 
turek, który wcale nie jest tur- 
kiem, znajduje się tutaj. 

— Panie Gupi, — odpowiedział 
Merz. — Takiego detektywa jak 
pan jeszcze nigdy nie spotkałem. 

Gupi z satysfakcją zdjął swą. ol- 
brzymią czapkę i z zadowoleniem 
zaciągnął się dymem ze swej słyn- 
nej fajki... 

KONIEC, 


Or. med. 


S. Niewiażski 


choróh skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuję od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Łódź, 6 listopada 1931 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 6 listopada 1931 r, 


Po raz pierwszy od szeregu miesięcy ceny 
bawełny ulegiy wzm: cniemiu 


Nieruchome od dħuższego e7a 
su światowe rynki surowca ba 
wełnianego w ostatnich dniach 
poraz pierwszy od dłuższego 
czasu wykazują wydatne oży- 
wienie i zahamowanie katastro: 
falnej zmiżki cen, które nawet 
zaczynają lekko zwyżkować. 
Pozostaje to w pewnej mierze 

, w związku ze spadkiem funta 
angielskiego, który spow: odowa 
wzrost zapotrzebowania ze 
strony przemysłu włókiennicze 
go Anglji. Jednocześnie w ca- 
łym szeregu centrów produkcji 
bawełnianej zwłaszcza w Azji 
zauważyć się dał wzrost zapo- 
trzebowania ze strony przeGiy- 
słu, a co zatem idzie zwiększe- 
nie tranzakcji surową bawełną. 
Narazie ożywienie to, które o- 
statnio ogarnęło również giełdy 
bawełniane w Havrze i Bremie 
posiada w pewnej mierze pad- 
kład w dużym stopniu o thara- 
kterze psychicznym. Nie można 

"więc narazie przesądzać dal- 
szego rozwoju wypadków na 
światowych rynkach bawełnię- 
nych, które zwiazane są w du- 
żej mierze z międzynarodową 
sytuacją polityczną. 

W ostatnich dniach odbył sie 
szereg aukcji wełnianych w kil- 
ku ośrodkach handlu getniane- 
go Australji. 

W aniu 28 października 
twarto aukcje w Sydney 1 Ge- 
elong, Przebieg aukcji był nie- 
zwykle ożywiony į 90 proc. do- 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYGZNA 


Karola 5 


pod kierunkiem 


D-ra Lubicza 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lała stopy, gorsety na schorza- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce etc. 


KER AESA ESA 


e Z A Z Ą W I 


starczonej wełny zostało spi ze- 
dane przy silnym udziale kup- 
ców z kontynentu Anglfji i Ja- 
ponji. Tendencja cen byla nie- 
zwykłe mocna ; spodziewać się 
należy może nawet poważnej 
haussy. Niektóre gatunki wełmy 
merinosowej osiągnęły ceny 
rekordowe tego sezonu. Na 
aukcjach tych ujawnił się w ca- 
tej rozciągłości wpływ funta 


| na angielski przemysł włókien- 
niczy, który nabywa olbrzymie 
| ilości surowca welnianego, 
Gieldy wełniane w Austealji 
i Nowej Zełandji wypowiadają 
się kategorycznie przeciwko po 
wrotowi do Gold Standardu, 
gdyż obcena sytuacja umożli- 
wia im konkurencje z Południo 
wo - Amerykańskimi rynkami 
"wełnanymi, 
RE 


przy eksporcie 


óżniczkowańie zwrotu cel 


Surowce włókiennicze zwyżkują! | 5 


włókienniczym 


W dniu wczorajszym powró- zw rotu cel przy eksporcie. 


cit z Warszawy wieedyrektor iż 
by  przemyslowo - handlowej 
dr. Berkowicz, który wraz z dy 
rektorem Bajerem wziął udział 
w szeregu konferencji w spra- 
wach eksportow veh., 


Konferencje te odbyiy się w 
min. skarbu oraz w min. prze- 
mysłu i handlu, a dotyczyły 2 
niezmiernie ważnych dla sks- 
portu włókienniczego spraw, a 
mianowicie reglamentacji wy- 
wózu konfekcji i przedłużenia 


Nadzory i upadłości 


W styczniu r. ub. ogłosił sąd han 
dlowy upadłość handlującemu Szła 
mie M. Englardowi, właść. przed- 
siębiorstwa handlowego kupna i 
sprzedaży towarów włókienniczych 
z siedzibą przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 60. 

* Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czono na dzień 17 stycznia 1930 r. 
sędzia komisarzem  zamianowano 
sędzicgo handlowego Kóniga, a ku 
ratorem upadłości adw. Feiicję Ol- 
szerównę. 

Na zebraniu wierzyciel, w przed 
miocie zawarcia układu lub utwo- 
rzenia związku adw. Missala wy- 
jaśniŁ że upadłość została spowo- 
dowana okolicznościami od upadłe 
go niezależnemi i zaproponował za 
warcie układu w wysokości 10 
proc. należności bez proc, płatnych 
w 6 miesięcy po uprawomocnieniu 
się układu. 

Za układem wypowiedzieli się 
wszyścy wierzyciele. Układ zós stał 
przez” sędziego komisarza zatwier- 
dzony. 

Sąd w dnin wczorajszym za- 
twierdził układ, przywracając jed 
nocześnie upadłego do czct kupiec 
kiej. 


x + 


W sprawie zatwierdzenia przez 
sąd kandydata na syndyka tymcza | 
sowego upadłości „Tkałnia Mecha- 
niczna Oskar Bonik” i sklepu spo- 
Żżywczo - kolonialnego 0. Bonik 
sąd przychylił się do wniosku sę- 
dziego komisarza, sędziego handlo 
wego Kazimierza Markona. Sąd za 
mianował syndykiem tymczaso- 
wym dotychczasowego kuratora 
masy — adw. Rubina. 

SE 


Rown zamianowany zony do 


Eksport do Holandii 


Możliwości wywęc” konfekcji łódzkiej 


W przyszłym tygodniu 
wa do Łodzi konsul honorowy pol- 
eki w Amsterdamie p. Leendert 
Buckman celem nawiązania kon- 
taktu z przedstawicielami przemy* 
słu włókienniczego i omówienia 
możliwości eksportu do Hołandji i 
kolonji holenderskich konfekcji mę 
skiej, wyrobów  trykotażowych o0- 
raz dywanów . 

Jak się okazuje konfekcja me- 
ska znaleźć może olbrzymi zbyt na 
rynku holenderskim, a zwłaszcza 
w kolonjach, gdyż szereg próbnych 
tranzakeji uskutecznionych przez 
kilka firm dał bardzo dobre wyni 
ki. Akcja skierowania emai 
konfekcji na rynek holendersk 


że mieć poważne znaczenie, Aur, 


cza w obecnym momencie, gdyż 


i 


przyby- w związku ze zwycięstwem Kkouser 


watystów w Anglji wyłania się nie 
bezpieczeństwo ograniczenia impor 
tu kórtekcji na rynek Wielkiej 
Brytanji oraz kolonji angielskich. 
Opanowanie rynku holenderskiego 
dla konfekcji łódzkiej miałoby ol- 
brzymie znaczenie, zwłaszcza na 


wypadek prohibicji celnej w An- 
i giji. 


Diwiękowy Kino-ieatr 


„GAPITOL” 


tychczasowy kurator upadłości fir 
my „l. Rozensztroch į W. Bialer” 
adw. Krukowski, syndykiem tym- 
czasowym, który wybrany został 
na to stanowisko  jednoglośnie na 
zebraniu wierzycieli. 
Wreszcie w sprawie 

„Spółdzielni Budowlanej 
Konduktorskich St Łódź — Kali- 
ska” sąd na tymczaso- 


upadłości 
Drużyn 


wniosek 


wych syndyków upadłości, wyzna 
czył ostateczny termin miestęczny 
dla sprawdzenia wierzytelności, 
Na wniosek sędziego komisarza 
masy upadłości firmy „Bracia Krze 
mińscy” sędziego handlowego Żmi 
groda sąd wyznaczył drugi osta- 
teczny dwutygodniowy teramm dla 
sprawdzenia wierzytelności, 


Rynek pienieżny 


Dolary St. Zjedn. 8.87,50 


4 pr. poż. inwest. sprzedaż 77,— | cje 


kupro 76— 

3 proc. tow. kred. m. Łodzi 
sprzedaż 61,50 kupno 61— 

Bank Polski sprzedaż 110,— kup 
no 109,— 

Tendencja wyczeknjąca. 


Warszawska giełda 

pieniężna 
CZEKI 

3,87 8,80 8,85 


GOTÓWKA 
Belgja 124,40 = 
Londyn 43.35 
Holandja 360.15 
Nowy Jork — kabel 5,91% 
Paryż 85.07 
Szwajcarja 174.20 
Praga 26,40 
Berlin 211,75 


AKCJE 
Polski 110.— 
Cukier 17,50 18.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 


3 proc. poź. budowlana 30— 

4 proc, inwestycyjna 76— 76i 
pół 

4 proc. seryjna 82.— 

5 proe. konwersyjna 41.— 

7 proc. stabilizacyjna 58 i jedna 
czwarta 56 i pół 

8 proc. BGK 94— 

4 i pół złotowe 42 I jedna czwar 
ta. 

4 i pół proc. w arszawy 47 i jed- 
na czwarta 48 i pół 

8 proc, Warszawy 64— 65 i jed 
na czwarta, 63,60 

8 proc. Częstochowy 57 i pół 


Dolary 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Wspaniała sztuka filmowa reżyserji E, GREGORA p. t. 


awolne Słudentni 


NOTOWANIA BAWEL%Y 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknie- 


ijétopad 4,78 grudzień 4.76 sty- 
czeń 4,77 luty 4.79 marzec 481 
kwiecień 4.84 maj 4.87 czerwiec 
4,90 lipilee 4.98 sierpień 4.95 wrze- 
sień 4,97 październik 5.00 loco 
5.07 

ALEKSANDRJA, 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakellaridis: listopad 18,23 sty 
czeń 13.83 marzec 14,43 maj 14.85 
lipiec 1527 

Ashmouni: grudzień 9.87 luty 
10.18 styczeń 10,48 czerwiec | 
październik 11,45. 


NOWY JORK 
, Bawełna amerykańska. 
Gie: 
listopad 6,389 grudzień 6,48 sty- 
czeń 6,57 luty 6.64 marzec 6.72 
kwiecień 6,80 maj 6.20  czerwiee 
6,98 lipiee 7.08 sierpień 7.16 wrze- 
sień 7.26 październik 7,33 loco 6,55 


zamiknię 


Prace nad reformą 
podafku obrotowego 


W związku z pracami nad zrefor 
mowaniem podatku obrotowego we 
włókiennictwie wyłonione zostały 
trzy komisje międzyzwiązkowe, 
które uzgodnić mają pogiądy po 
szczególnych organizacji na tę spra 
wę. Są to komisje: bawełniana, weł 
niana i jutowo-konopna. 

Na terenie krajowego związku, 
reprezentującego zryczałtowany po 
datek obrotowy przy przędzalnic- 
twie w skład komisji bawełnianej 
weszli pp.: prezes Babad, dr. J. 
Poznański i 


+ tydzień nienotowanego powodzenia | Ceny na wszyte msza I seanse Zł M1 


yków 


Zw Piei ! 


J. Dawidowicz. Do ko 


tego filmu! 


Bessie Lowe, Cliff Edwardss 
CENY MIEJSC POPULARNE! 

Poczatek w dni 

W soboty i niedziele o-12.30. 


Jak się okazuje w wynikw 


konferencji podawane prze 
ñas 
niepokojące szeroki ogół eks- 


zorterów jniorniacje w sprawie 
przedlużenia zwrotu ceł mają 
pewną podstawę faktyczną. 
Jeżeli bowiem nawet przedłu 
żenie zwrotu ceł nastąpi na o- 
kres roku od dnia 1 stycznia 
1932 roku da 1 stycznia 1933 
roku to jednak jstnieje poważ- 
na 
możliwość zredukowania datych 
czasowych stawek zwrotu cel. 


Koncepcja ta wysuwana jest 
przez min. skarbu ze względu 
na obecna sytuację finansową. 

Gdyby projekt ten nie został 
zrealizowany ze względu na o- 
pozycję min. przemysłu i han- 
dłu nastąpi 
wykitno zróżniczkowanie po 
szczególnych stawek zwrelów 


ceł w zależności od rozmiarów 
produkcji danej gałęzi ekspor- 
tującego przemysłu, ilości zatru 
dnionych robotników i t d 


ocenzurowany 

został pierwszy 
100-proc. dźwię: 
kowy i mówiony 


u ięzylu 
eT 
ž 


i fit 


JUŻ wkrótce W kinie? 


e aw 
á ? 


Uiżyj nędzy 
bcezrokoinmych 
i głodujących 


misji wełnianej — pp.: prezes J. 
Kamiński, Mieczysław  Hurewicz, 


Dawid Fabrykant i Michał Kom. 
Komisje te rozpoczną swe prace 
w najbliższych dniach. 


Aian miłosny, osnuty na tle ekscentrycznych 


dzisiejszych współczesnych dziewcząt 
Ssał zmysłów i pożądania, to fabuła 
W rolach głównych: 


„powszednie o godz. 4.30, 


Nr. 30% 
r 


6.X1 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Dyrekcja Koncertów: Alfred STRAUCH 4 


EE Tel. 213-84 
SALA FILHARMONJI 
6-fy KONCERT MISTRZOWSKI 
CLAUDIO 
Pianista światowej sławy 
W programie: 


d 12- listopada 1931 r. 
Czwariek, z o r E 8.30 wiacz 
BEETHOVEN: Wazjacje F-dur op. 54 


MOZART: Sonata D-dur 
LISZT: Sonata H-moll 
RAVEL: Ondine 
ALBENIZ: „El puerto“ 
STRAWIŃSKI: 3 ŁZA de „Petruschka” 


1) Danse Russe 
2) Chez Petruschka 
3) La semaine grasse 


Bilety px eiii można w Kasie fFilharmonji 


HEUDSGEZZKDEZEGEOCZEZARNEABEPEBZEKWE 

( GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI ` 
E 
a 
DJ 
a 
= 
L] 

i Š 

m 


LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z SZWALBE 


Moniuszki |, front 2 piętro tel. 127-99 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiear. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
włosów wypróbowaną, 


o cvonsanswenenouomnansannnannnnnn |ANA ODIYCZNY SZYMON URBACH, Sp. Z 0. 0. 


TELEF. 222-32 


Pensjonat „elbinger” 


Miasto Las-Kolumna, Ulica Pałacowa. 


Uprzejmie oznajmiam, że znany pierwszorzędny 
Pensjonat „Elbinger”* został przeniesiony 


z Łasku na Kolumnę, przy ulicy Pałacowe]. 
Pensjonat znajduje się wśród pięknej i lesistej miejsco- 
wości. Polecam ogrzewane i słoneczne pokoje, tarasy, 
leżalne werandy it. p. Wykwintna kuchnia i dobra 
obsluga. Willa znajduje się niedaleko stacji kolejowej 
j autobusowej, Sezon zimowy już otwarty. 
Geny przystępne! Goście są oczekiwani przy pociągu. 


REŻ. 
s 


ożotokową Kino 


KILINSKIEGO 178 


Dziś i dni następnych! 
Ktoby uwierzył, że tą para wcale nie 
jest do siebie czule usposobiona II 
Dlaczego? Kot na to pytanie 


Postrach Salonów 


„dw każdej scenie — nowa podnieta, 
postać zaś dzielnego detektywa za- 
chwyca nas i wzbudza niesłabnące 
zainteresowanie... (Times) 
W rolach głównych: 
Muriel Angelus, Frank Perfitt, 
Jack Raline, Eve Gray, Jamenson 
Thomas 


Następny program: 
ananena nga Rio Grande" 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 


zmnieiszenia 
obrotów 


Ogłoszenie 


„Edward Telatycki” 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy 
przy ul. 


adwokat Józef Fajnberg, mający kancelarję swą w Łodzi 


|| Prez. Narutowicza 36 (tel. 131-02), podaje niniejszem do wiamości pu 


blicznej, że Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym decyzją 


l| z dnia 11 września 1931 roku wyznaczył stosownie do art. 511 K. H. 


nowy czteromiesięczny termin prekluzyjny do sprawdzenia wierzytel- 
rości wyżej wymienionej masy upadłości, zaś sędzia Komisarz sto- 
sownie do powyższej decyzji wyznaczył termin sprawdzenia wierzy- 
telności na dzień 15 stycznia 1932 roku o godz. 12 w. poł. w kance- 
larji Wydziału Hadlowego Sądu Okręgowego w Łodzi przy Placu 


A | Dabrowskiego 5. 


Wierzyciele, którzy spreawdzer'a nie dokonają z mocy art. 518 


| K. H. nie będą należeli do mających nastąpić podziałów funduszów 


masy upadłości. 
SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości firmy „Edward Telatycki" 
Józef Fajnberg, Adwokat 
Łódź, ul. Narutowieza 36, tel. 131-02, 


e? 


| TERMOMETRY 
KZT S E a 


MAKSYMALNE 
KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 
ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 


TERMOMETRY POKOJOWE QD ZŁ. 1.20 poleca 


. OD 189 


PIOTRKOWSKA 33 F 


CENTRALNA ŁĄDOWNIA 
AKUMULATORÓW  rópz 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCGYKŁOWYGH 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 


3-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


RAS IL. 205-21 [IL 
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


„ARIENIT” 
EMEEREACZENEKCAZ 


PIOTRKOWSKA NR. 89. :: TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EEN 


Dr. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- b 
eg wenerycznyah Cegielniana 4, tel. 216-90 
UL. NAWROT 2 spsejallsta onorób_ skórnych 


TELEFON 179-89 
Eysyjmuje do 10 r. 1 od 4—8 wiz 
w niedstelą od 11—2 po połańnin 

Dla pań spec. od godz, 4—6 pp. 
ne a a 


D. Waiskopf _ 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 


leczenie djatərmją 
I elektroterapją 
(lampą kwarcową) 
Brzyjimuje od 9—2 i od 5—9, 
w niedałele í świąta ad 8—1. 
Dla pań ud 5 do 6 po pał. 
oddaielna poczekalnia 


Choroby wewnętrzne. | 
Spec. żołądka, kiszek PURADNIA 
PSC NENEROLOGICZNA 
ROENTGEN. s, bdak 
Godz. przyjęć: 4—7 po poł. ekarzy-specjalistów 
PZA 7 ATRĘ YET KZ Zawadzka 1 
Dr. mad; TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11— 1 ) przyjmuje 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych t moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 
przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 


w niedziele i święta od 9—13 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


WOŁKÓWYSKI 


NAJLEPSZE CIASTKA | 


CONIERNIA 2. GONOLNSANKAĆ , 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 


poleca 


Do akt. Nr. 
E. 1249 | 31 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego II re- 
wiru egzekucyjne- 
go powiatu łódz” 
kiego Piotr Pili- 
chowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Zielonej 63, 
na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P, C. podaje do 
wiadomości pu- 
blicznej, że wdn. 
2 grudnia 
1931 r. od gode. 
10 rano 
w gm. Bruss, we 
wsi Stare Rokicie 
odbędzie się licy- 
tacja ruchomości 
należących do 
Józefa Kluki 
i składających się 
z czterystu tysię- 
pe cegły palonej 
ręcznej i maszy- 
nowej 
oszacowanych na 
sumę Zł, 12000.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek takowych 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji 
Łódź, à. 2.11.31. 
Komornik: 
P, Pilichowski 


Do akt. 
Nr. 1717 | 31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
Józef 
Tomaszewski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 36 
na za- 
sadzie art. 1050 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 
13 listopada 
1931 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 126 
odbędzie się 
sprzedaź z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Alfreda Sommera 
i składających się 
se szkieletów 
drewnianych do 
karoserji 
oskacowanych na 
sumę sł. 450.— 
Łódź, 31.10. 31 r. 
Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt. 
Nr. 1651/31 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło: 
dsi, Józef 
Tomaszewski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36. na zasa- 
dsie art. 1080 U. 
P. O. ogłasza, że 
13 listopada 
1831 r. od g. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Leszno 41 
odbędzie się 
aprzedaź r prse- 
targu publieznego 
ruchomości, 
należących do 
Naftalego M. Gel- 
bluma 
i składających się 
z farb, biurka i pie- 
cyka 
osBzacowanzych na 

sumę zł, 1570,— 


Łódź, 31.10.1931 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


„SANATO” 


teład Położniczo - Chirorgiezny 


Ogrodowa 10, tel. 218-57 
li U klasa 
Oddział 
połośniczo-ginekolopiezny 

Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitłer Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

Opieka nad aaeoa 

Dr. med. J. Polakow 


Oddzłał chirurgiczny : 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—8 pp. 

Oddział oczny 
Dr. med. 3. Kreust, 

odz., przyjęć 11—13 w p. 


med, 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIBCE 
1 DRÓG MOCZOWYCH 


Qdańskha 77a, tel. 2038-98. 
Przyjmuje od 6—8 w, 


Sainkin 


choroby ząbów, gsuozęk, dalą- 
set, podniebienia, jązyka I td. 
regulacja zębów 
Rentgen elekiroterapję 
Qrdynuje 3—7 1087 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 144-80 


ANGIELKA 
rutynowana nauczycielka 


udziela 
lekcii angielskiego, konwersacji i 
korespondencji. Ceny przystępne. 
Tel. 245-88. 3064—1 


pm 


A, G. L J. F. 


niej nie będę w Lodzi. Zachwyco- 
ny. Mirek. 3062—1 

Z POWODU WYJAZDU 
do sprzedania urządzenie gabi- 
netu, pianino Bluithnera, 
Electrolux, pojedyńcze meble, 
rozmaite drobiazgi, szkło, 8er- 
wis, kryształy, lampy, zegar, 
firanki. Komfortowe mieszkania 
do odstąpienia. Piotrkowska 181 

m. 4, tel. 224-53, godz. 3—8. 
599—383 


4-POKOJOWE 
mieszkanie, ładny system kory 
tarzowy, wszelkie wygody, sło- 
neczne przy ul. Nawrot do od- 
dania. Zgłosz.: Biuro „POL- 
RUCH“. Al. Kościuszki 27, te- 
lefony 141-01, 132-01, czynna 
bez przerwy od 8 rano do 8 i 
pół wieczór. 662—1 


— 


DO WYNAJĘCIA 
ładnie umeblowany pokój, 


Nawrot 2, II brama, front, 2 
piętro, m. 31. 065—1 
DOMY 
w Berlinie przyjmuje zarząd. 
pierwszorzędne referenuje, gwa- 
rancja, wydaje zaliczki. Infor- 
macje: Wajcman, Łódź, Trau- 
gutta 2, tel. 220-59, 76—1 


12 6XI — „GŁOS PORANNY* — 1931 r. Nr. 304 
Pocdzieęekowanie. 


Niniejszym wyrażamy serdeczne podziękowanie wszystkim naszym przyjaciołom za łaskawe gratu- 
lacje oraz tym, którzy zaszczycili nas swą obecnością podczas uroczystości 


CiWAECIA naszego Oddziału 
detalicznej sprzedaży przy ul. Piotrkowskiej 154 


Polsko-Amerykańska Fabryke 
Wyrobów Jedwabniczych 


y 


Dziś poraz pierwszy w Polsce 
wielka inauturacyina premjera 


L okazji 20-letniego jubileuszu kina! 


Największy tryuml stolic całej kuli ziemskiej, najpotężniejszy twór 
ducha ludzkiego! , _ Słynnej wytwórni United-Artists w Ameryce! 


| CHARLIE CHAPLIN 


w swej ostatniej fenomenalnej kreii 


j ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA 


Tragedia, która wzbudza Śmiech! Dramat, na którym się nie płacze! 


Film „Światła Wielkiego Miasta* poruszył cały świat. Wystarczy zanotować entu- 
zjastyczne powitanie Paryża, zachwyt opanowanych anglików, aby zrozumieć, że film 
ten, jak wszystko co tworzy Chaplin, przemawia do miljonów serc, dusz i rozumów 


NADPROGRAMY: 


Początek seansów o g. 4*ej po poł, w soboty i niedz. o g. Pe w poł. 
Passe-partouts i wszelkie bilety ulgowe bezwzględnie nieważne aż do odwołania. 


Przed iośnię" Dziś i dni następnych! Potężny film śpiewno-dźwiękowy p. t. 
ko NM SR W rolach głównych: Janet Cłaynor i Charles Farrell. Nadprogram wesoła komedja i aktualności filmowa 
Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. Pa w niedzielę i święta o g. 2 p. p., ostatni seans o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc: I 1.25, II 90 gr., III 60 gr. 
Następny program: „KAWIARENKA W rolach głównych: MAURICE CHEVALIER, YVONNE VALLEE i inni. 
s, Kopernika, Dofed  ramajani Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
88 5.6,8,911 f UWAGA Pesieparinais i bilety womego. wejscia w niedsislgii i RA baswygladnie nieważne. 


ł i za wiersz milimetra n aoad Ba (atrona 5 wad! laga strona 1 zi 
oszen a w takście 30 gr, nadesłane po tekście 40 gr nekrołogi 40 gr Zwycsajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 g sa wyras; najmniejsze ogłoszenie ką 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
` K za wyraz; najmniejsze sł. 1.80 gr. Ogloszenia rok zadlubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
Rękopieów redakaja nie zwraca. asane są o 50 proc. drożej, firm aagraniasnyoh o 100) pros: Za ogłoasania tabszlaryczna lub fantas, dodatk. 57, 


Radaktor: Bugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Pzasa*. Wydawniesn sp. z oge. odp.: Bagenjusz Rronman. W drukarni własne! Piotrkowakn U 


p f mtesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
PENUMEFA a datkami wynosi w Łodsi zł, 4.60, za odnoszenie — 
40groezy, z proesyłhą pocztową w kraju — ab 6.— zagranicą — zł 9. ~ 
2 M M0 Uula m w w NN ET IMa 


